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(etm) Mlędizy wypadkami, które sdę rozmy­
wają, na terenie zainteresowań polityki euro­
pejskiej, nie najmniejsze miejsce zajmuje obe­
cnie nowa wojna grecko-turecka w  Azyi Mniej­
szej.

Od tygodnia jesteśmy świadkami żałosnego 
końca rozpoczętej woale szumnie „ofetnzywy11 
Greków przeciwko rurkom — kemalistom. Ce­
lem tej ofenzywy, prowadzonej przez gen. Pa- 
poulas, „pod naczelnean kierownictwem same­
go króla Konstantyna, ex feldmarszałka pru­
skiego, a więc „urodzonego zwycięzcy1* — miiaJo 
być wzięcie Angory, atolicy „nieptrawoiwutego** 
rzędu tureckiego. Ponieważ Angora położona 
jest w  głębi lędu maJoazyatyckiego. atak. gre­
cki na nią szedł koncentrycznie od dwóch pun­
któw wyjścia, —  Brussy nad morzem Marma-
ra i ■Smyrny.

Zabawa grecka w  ofenzywę trwała tylko kil­
ka dni. Po tycb kilku dniach ofenzywa zmie­
niła się w  defenzywę, a ta następnie w  odwrót 
postępowo —  przyspieszony. Batność kemali-
stów okazała się -dostateczny, przeciwwagę, lep­
szego uposażenia wojennego armii helleńskiej. 
Grecy cofaj a się, wśród widUcjch strat w  zabi­
tych, rannych, jeńcach i materyale wojennym 
narówno na Smyrnę, jak na Bruasę, oyć może 
nawet, że Brussa, jako podstawa operacyjna 
grecka jest już w tej chwil] zlikwiaowania.

W  Atenach pod wrażeniem klęski' panuje 
wzburzenie i  popłoch. Rząd ©recka mobilizuje 
Biły wojenne, jakie tylko może. Gabinet się zmie 
pił, do steru przyszedł Gunaris, król Konstan­
tyn traci gwałtownie tuk niedawno szumnie 
manifestowany popularność, a na widnokręgu 
okazuje się Venizelos...

Ten obrót sprawy nikogo na świecie w  grun­
cie rzeczy nie zdziwił. Grecy pod względem mi­
litarnym uzyskali, co najwyżej, sławę „Czechów 
Bałkanu", a już do przeciwnika turecki ago 

mają tradycyjnego pecha. Na przewroty polity­
czne w  ich miniaturowem państwiie świat ró­
wnież patrzyłby raczej z obojętaem pobłaża­
niem. Jednakże — świat wie, że pomiędzy wy­
darzeniami wojny grecko tureckiej na egzoty­
cznym małoazyatyckim terenie, a polityką eu­
ropejską, a nawet światową, istnieje głębszy 
zwiyzek, niż się powierzchownie wydaje.

Pierwszym paradoksem „europejskim11 tej 
wojny jest okoliczność, że toczy się ona wła­
ściwie między aliantką koalicyi, Grecyą, w o- 
hronie traktatu w Sevres, a gwałcicielami tęgo 
traktatu, Turkami — i koalicya na to patrzy o- 
bojętnie. Co prawda jednak, pod tą obojętno­
ścią nurtują wcale gwałtowne prądy dyploma­
tyczne.

Traktat w  Sevres ęostał już częściowo oba­
lony przez swoich twórców na niedawnej kon- 
ferencyi londyńskiej. Było to wówczas fayum- 
fero Francyj nad Anglią, której traktat, unice­
stwiający Turcyę, był kapitałnem dziełem. W  
Londynie dyplomacya angielska, widząc, że 
tego swojego dzieła nie obroni, skapitulowała 
w  pertraktacyach, ale postanowiła zagrać w po 
dwójną grę i  updec podwójną własną pieczeń.

Akceptując pozornie wszystkie korzyści, ja­
kie konfeuencya przyznała Turcy] i  wszystkie 
krzywdy, jakie wyrządziła Grecyi, odbierając 
jej owoce traktatu sewrskiego, Anglia posta­
wiła odinazu dwje stawki, ż  jednej strony ustą­
piła swoim muzułmanom w Indyach, przywra­
cając kalifat w Konstantynopolu i niezależność * 
Turcyi, — z drugiej zaś z miejsca podburzyła 
Grecyę do wszczęścia wojny o wydarcie Turcy] 
tych wszystkich korzyści, jakie im dała knnfe- 
rencya londyńska

Cała histo.rya wyglądała nawet demonstra­
cyjnie brzydko. Do Londynu został zaproszony 
i  tamże fetowany nikt inny, tylko pan q u-

naris, w  czasie wojny zdeklarowany i  najwię­
kszy nieprzyjaciel koalicyi i Anglii ze wszyst­
kich greckich polityków. Świat się zdumiał, —  
ale świat jednocześnie wiedział, że pan Guaa- 
ris, jako minister, może zmobilizować kilka ro­
czników greckich — i  przestał się dziwić. Ofen­
zywa się rozpoczęła, armia grecka pomaszero­
wała na „zbuntowanych** Tuuków — a patrzo­
no na to między innemi równie pilnie z Lon­
dynu, jak z —  Kalkutty.

Były powody tego zainteresowania. Muzułma 
nie indyjscy — trzecia część ludności Indyj an­
gielskich —  są wierni Islamowi i kalifowi wier 
nych w Konstantynopolu, A  zarazem są Języcz­
kiem u wagi" w Indyach, gdzie jedna część 
dusów godzi się, tymczasowo przynajmniej, na 
panowanie angielskie pod warunkiem jednak 
zupełnej autonomii i  szeregu koncesyj, druga 
zaś otwarcie dąży już teraz do wyrzucenia zu­
pełnego i natychmiastowego Anglików z Indyj. 
Ruch ten irredentystów induskich, pod wodią 
słynnego Ghar,di‘e©o, przybrał obecnie względ­
nie spokojną, ale niebepieczną formę mpełnągo 
bojkotu wszystkiego, co angielskie: rządu, woj­
ska, urządzeń, urzędninów (naiwiet królewskiego 
księcia Connaught, który wybrał się iz wizytą 
do Indyj) iinatytucyj i towarów — wskutek cze­
go w  portach Bombaju i Kalkutty leżą olbrzy­
mie składy ni okupowanych towarów angiel­
skich, wartości 100 milionów funtów szterliBr 
gów (300 miliardów marek polskich).*

Do którego prądu wśród Indusów przyłączą ■ 
się indyjscy muzułmanie — ten awycięży i od 
tego zależą losy Indyj i angielskiego w nich 
panowania. Muzułmanie ci jeszcze się wahają.

Choć opozyeya icn wobec AngltKów jest wyraź­
na, do buntu się nie przyłączają. Wyrazili nato­
miast dobitnie jedno życzenie: „pełnej rewizyt 
traktatu w Sevres“. Nie chcą uznawać jako gło­
wy Islamu szeryfa Mekki, i jego syna emira 
Fajsaia, awansowanych na,to stanowisko przez 
Anglików...

Na tych to indyjskich -muzułmanów beonefis 
zaaranżowała angielska dyploUfecya na, konfe- 
rencyl londyńskiej podwójną grę: z jednej stro­
ny ustąpić we wszystklem Tiircyi ( i  Francyi, 
która ją  popiera), z drugiej — podburzyć i dać 
środki do wałki Grekom, przeciwko Kemaiis- 
tom, reprezentującym Islam nieubłagany i  Tur- 
cyę nie chcącą umrzeć. W  ustępstwach angiel­
skich dla Turcyi zobaczę muzułmanie indyjscy 
dobrą wolę Anglii wobec Islamu i  — poprą rzą­
dy angielskie w Indyach. Jeżeli zaś Grecyi uda 
się zwyciężyć Kemaiistów j wziąć Angorę, mu­
zułmanie indyjscy zobaczą, że Islam jako potęga 
polityczna jest zdruzgotany i — również poprą 
angielskie rządy w Indyach. Trzeba jednak za­
znaczyć, ie  tylko ta druga kcmcepcya jest dla 
angielskiej dyplomacył naprawdę „od serca1* 1 
tylko ta druga ewentualność Ryłaby przez nią 
mile widzianą.*

Tak się rozpoczęła krwawa party,at szachów, 
grana przeź angielskich mistrzów greckimi 
pionkami między Brtussą a Kolkuittą, Obecnie 
turecki partner, dał takiego szacha królowi Kon- 
etantynicMCi, który grozi matem angielskiemu 
szachiście. Francuski gracz z galery! z synlpa- 
tycznym niepokojem cmoka rozstrzygnięcia, a 
Grecya płaci. Taki już jej łós od czasów Pięknej 
Heleny...

Nowa ordynacya wyborcza do Sejmu
Warszawa. (Telef. M.) Rada ministrów oma- J wL Newy projekt ordyn«cyl wyborczej wprowa- 

wiała jrojokt ordynacyi wyboru sj), który w ta j- 1 dza Uczne zmiany w dotychozasowym podziale 
bliższych dniach ma zostać przedłożony SejmO- okręgów wyborczych.

Sojusz wyborczy endekówzNiemcami
Warszaw*. (Tolcf. M.) „Kuryer Poranny** no­

tuje pogłoskę, że narodowa demokracya, w 
szczególności pan Dmowski, pracuje nad zawar­
ciem sojuszu wyborczego z Niemcami w P o  
znańskiem i na Pomorzu przeciwko chrześci­
jańskiej demokracyi, narodowe) partyi robotnj*

, czej i ludowoom. Ma być to dalszy ciąg tego so­
juszu sejmowego pomiędzy prawicą a posłami 

1 niemieckimi, którzy doprowadzili do ucnw&le- 
nią senatu 9 glosami junkrów pomorskich, „Ga­
zeta Pomorska'1 infoamacyę tę dementuje z wiel­
ką irytacyą.

Komisya sejmowa uchwaliła jednomyślnie 
ratyfikacyę traktatu ryskiego.

Trzy czytania ustawy ratyfikacyjne] na tam samem posiedzeniu Sejmu. — 
Nie bądzie dyskusyi tylko oświadczenia stronnictw.

Warszawa (teł. M.). Wbrew przewidywaniom * syę, notabene pośrednio tylko mającą styczność 
niektół^ch kół, sprawa rartyfikiacyi traktatu r y  l  z traktatem, wreszcie omawiano szczegółowo 
akiego przeszła w komisyi spraw zagranicznych » kwesty* Góinego śląska,
niezmiernie gładko. Wskutek teigo odpadła p°- j Na posiedzeniu wtorkowem komisyi spraw  
trze to zwołania trzeciego z rządu posiedzenia l  zagranicznych zabrał głos przed porządkiem 
komisyi we środę, na dwóch bowiem posaądze- [j 'dziennym poseł Niedziałkowski i  zażądał, aby 
niach wysłuchano wyczerpującego sprawozda- i po załatwieniu sprawy traktatu poświęcono 
nia dalegacyi ryskiej, przeprowadzono dysku- resztę posiedzenia Górnemu Śląskowi Następ-
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nie przewodnic z ąc y poseł Grabeki ódozytial pro 
jekt ustawy ratyfikacyjnej, płożony, przez mi- 
ndistra Sapiehę. Projekt tej ustawo' obejmuje 
trzy zwięźle artykuły następującej treści:

1) Sejm Rzc czypospo litej polskiej zatwierdza 
traktat pokojowy, zawarty między Polską, a 
Rosyą i Ukrainą, podpisany w Rydze unia 18. 
marca b, r.

2 ) Sejm upoważnia Naczelnika państwa do 
podpisania traktatu pokojowego w imieniu Rze 
czypospoliitej polskiej.

3) Wykonanie niniejszej ustawy z&ieca się 
ministrowi spraw zagranicznych.

Komisya zgodziła, się następnie, aby na. cz-war 
tkoweim posiedzeniu Sejmu nastąpiły ®drazu 
trzy czytania ustawy ratyfikacyjnej. Postano­
wiono również, że dyskusyf w  tej sprawie nie 
będzie. Natomiast przedstawiciele poszczegól­
nych stronnictw złożą odpowiednie deklaracye.

Z  kolei zabaiał głos poseł Gracnbaum, kwe- 
styouując artykuł szósty traktatu ryskiego, do­
tyczący oipcyi. Zdaniem mówcy, artykuł ten 
znajduje aię w sprzeczności z tnaktaitcon o mniej 
szóści ach narodowych. Posłowie żydowscy tyl­
ko wówczas będą mogli w  Sejmie głosować za 
ratyfikacją, jeśli nząd jeszcze przed posiedze­
niem czwaiłkowem Sejmu ogłosi rozporządze­
nie, w Morem wyjaśni, kto ma prawo do opcyi. 
Posła Gruenhauma poparł poseł Mary&n Seyda. 
Wiceminister Dąbski oświadczył, że chodai tu 
o wstrzymanie wielkiej fali uchodźców, prag­
nących uniknąć przebywania w Bolszewii, a 
wskutet czego przepełniliby ziemie Rzeczypo- 
spolpitefl polskiej. Minister Sapieha dodał, że 
przy prezydyum rady ministrów została utwo­
rzona specyaina komisya prawnicza, która u* 
reguluje sprawę opcyi w  dradze listawodaw- 
cizej. Mimist® Sapieha porozumiał się w  toj 
sprawie z ministrem spra wiedli woóci.

Następnie wyłoniła się długa dyskusya na te­
mat, Jaki jest obecnie stotunek Polski do Pet- 
lnry. Przemawiali posłowie Skarbek, Anusz, 
Perl, aatnorski t Maryan Seyda, W  przemówie­
niach narodowych demokratów na ten temat 
dominowała rzekomo obaw,a, aby stosunek Pol­
ski do Petlury nie wpłynął ujemnie na stano­
wisko sowietów wobec nas. Na te obłudną ar 
gum en ta,c yę odpowiedział dobitnie poseł Dar- 
lickl,. zaznaczając, że jeśli idzie o praiwo .azylu, 
niepiosć endeków w®łroo bolszewików jest za­
pełnia niezrozumiałą. Do stanowiska posła Bar- 
lickiego przyłączył się również i rńjnj,s*fer Sa­
pieha., który oświadczył, że rząd nie myśli pro­
wadzić intryg, traktat jiokojowy wypełni zgo­
dnie z  homarem pańetwa i  prawem aszylu. Wo- 
bec tego oświadczenia, poweł Skarbek cofnął 
swoją rezolucyę, domiaigająeą się likwtdacyi 
rządu Petlury.

Przystąpiono do głosowania. Projekt ustawy 
ratyfikacyjnej przyjęto jednogłośnie.

Poeeł Gruenhaum wstrzymał się od głosowa­
nia, stanowisko zaś a woje na plenarnem po­
siedzeniu Sejmu uzależnia od porozumienia ze 
swoim klubem. Rezolucyę księdza Lutosław­
skiego, aby rząd energicznie bronił mienia Po­
laków, przebywających obecnie w  Rosyi. odrzu­
cono. Pragnął również ksiądz Lutosławski prze 
prowadzić wniosek tej treści, iż rząd polski nie 
uznaje skutków, wynikających z ustawodaw­
stwa sowieckiego o wywłaszczeniu, ale zauwa­
żywszy uśmiech}' na-wet ha tiwarzy swoich ko­
legów frakcyjnych, fcs. Lutosławski cofnął s ię . 
Referentem ustawy ratyfikacyjnej na plenum 
wybrano posła dra Kfemika. Konf.rlrandrdąż 
profesor Grabski otrzymał tylko 10 głosów. Przy 
siąpiono d;o omówienia sprawy górnośląskiej; 
przemawiali posłowie Niedziałkowski i Jan Dę ! 
teki. W  końcu minister Sapieha złożył poufne 
sprawozdam© z działalności ministerstwa w  tej 
sprawie. Ze sprawozdania tego wyndka,, że 
rząd czyni wszystko, aby spór górnośląski za­
łatwić z korzyścią dla Polski,

Obrady Sejmu.
Warszawa (PAT) „Kuryer WarszawaM*1 donosi: 

Obrady sejmu zwołane głównie do ratyfikacji trok* 
latu, potrwają przez czwartek I piątek, a nastę­
pnie sesya sejmowa odroczona 1 będzie do 10-go 
maja.

Posiedzenia klubów sejmowych.
Warszawa (teł. M.). Dzień jutrzejszy poświę­

cony będzie w Sejmie obradom klubów posel­
skich, które ustalą treść deklarncyl tatyfikś- 
cyjnych.

PasMe Uiowit? pnttlw rstjiatjl?
Warszawa. (East Expre®*) Prasa żydowska 

pisze, ża posłowie żydowscy głosować będą prze­
ciw ratyflkaoyi traktatu pokojowego, ponieważ 
traktat nie uwzględnia postulatów żydowskich 
w sprawie opcy4.

P. O isisw ń i k i m m l i i  W s s i  r a r a t a a r ó l .
Warszawa. (Tai*!. M.) Na kierownika ktmisyi 

mieszanej, która ma wykonywać klauzule, do­
tyczące reewakuacyi mienia prywatnego z sie­
dzibą w  Moskwie, upatrzony został były mdioS* 
ster przemysłu i handlu p. Antoni Olszewski.

Sprawa p n e t t w M s t w a  polskiej# w  M o s ie m
Warszawa. (Telef. M.) Rozeszła się tutaj po­

głoska, że rząd sowietów w nocie do mimister- 
stwa spraw zagranicznych odmówił podobno 
udzielenia agrement panu Jodca na posła pol­
skiego w Moskwie, rzekomo dlatego, żo pan

Jodko Jest socyaliatą. MiinLsteryum spraw' zagra 
niczny ch zainterpeiowatne w tej sprawie .oświad­
czyło, że rząd polski jeszcze ode przedstawił do­
tychczas miarodajnym kotom sowieckim żad­
nego kandydata na stanowisko posła polskiego 
w Moskwie. Jeżeli więc sowiety' odmówiły team: 
luib owemu kandydatowi! ag rem en t — to uczy­
niły to przedwcześnie. Dodać należy, ze ofieyał- 
nie wiadomości o tem stanowisku sowietów 
rząd polski nie otrzymał. Ih-asa warszawska do­
maga się, aby w razie, gdyby ta pogłoska miała 
być prawdziwą, rząd polski nawzajem nie zgo­
dził się na to, aby posłem rosyjskim w Polsce 
mianowano komunistę.

Nie ma polsko-rosyjskiego traktatu tajnego.
Ryga ^ A T ) Radio. Sowiecki komisarz dla spraw 

zagrań icmyph Czkzerin zaprzecza urzędowo istnie­
niu tajnego nkładu Rosyi z Polską, lab z Jakim­

kolwiek państwem, skierowanego przeciwko Łotwie 
lub Litwie.

Warszawa. (PAT) Biuro prasowe ministerstwa 
Bppaw zagranicznych komunikuje: Rząd polski po­
siada zupełnie pewne wiadomości, że władze so­
wieckie mobilizują w Mińsku młodych mężczyzn 
z pośród uchodźców i emigrantów polskich, ocze­
kujących Łam na wyjazd do Polski i przymusowo 
wcielają ich dc wojska sewiockiego. W  ten spo­
sób zmobilizowano w  nocy z 6 na 7 kwietnia 
w Mińsku 25 mężczyzn i wysłano ich w niewia­
domym kierunku. Ponieważ postępowanie takie

jest pogwałceniem zawartego w Rydze układu
0 repatryacyi, rząd polski zwrócił się do rządu 
sowietów z protestem oraz żądaniem wszczęcia 
poszukiwań za wymienionymi i sprowadzenia ich 
jak najprędzej z powrotem do Mińska, zarazem 
z żądaniem dochodzeń karnych przeciwko winnym
1 przedsięwzięcia energicznych kroków, aby tego 
rodzaju wykroczenia w przyszłości powtórzyć się 
nie mogły.

Zniesienie gospodarczej granicy polsko-gdańsKiej.
warszawa. (PAT ) Podczas rokowań polsko- 

gdańskich w Warszawie w dniach 7, 8 j 9 bm. 
zajmowano się wyłącznie sprawą granicy gospo­
darczej i obrotu towarów. W zasadniczych kwe- 
styach w tym zakresie doszło do porozumienia. 
Uzgodniono w zasadzie zupełno zniesienie graai- 
cy gospodarczej pulsko-gdańskiej i wprowadzenie 
przez wolne miasto Gdańsk przepisów polskich 
o reglementacyi obrotów towarami z zagranicą. 
Przewidziany jest dłuższy przeciąg czasu do 
chwili wejścia w życie tych przepisów, uby dać 
możność należytego przygotowania się tak Pol­

sce jak Gdańskowi do nowego położenia. Szcze­
góły wykonania powyższych zaśad będą przed­
miotem dalszych uk.adów. W ten sposób zała­
twiano jedną z najważniejszych spraw z działu 
gospodarczego rokowań polsko-gdańskich. Za­
sady powyższe nabiorą mocy obowiązu.ącej do­
piero po zakończeniu całokształtu rokowań pol­
sko-gdańskich. Dalsze rokowania odbywać się 
będą od 11 do 16 bm. w Gdańsku prawie we 
wszystkich komisyach, a w tygodniu następnym 
od 18 do 23 hm. w  Warszawie.

WileńszGzyzna nie da się oderwać od PulsKi.
Wilno (Easit Exptress). W  związku zie zbliża 

jącą się kornieienicyą w Brukseli daje się zau­
ważyć silny niepokój wśród ludności Y/ileńsz- 
czyzny, która uważa lesy tego kraju za przesą­
dzona czynem gen. ŻelifOwsWeB°, oraz tylo­
krotnie wyrażoną niezłomna wolą ludności na- 
leóonia do Polski. Niepokój ten znalazł wy>"iz 
w  całym szeregu samorzutnych wieców, które 
powzięły uchwałę, domagającą się w  sposób 
jak najbardziej stanowczy ostatecznego przyłą­
czenia tego kraju do P°lski. Wiece odbywają 
się zarówno w  miastach, jak po wsiach j mia-

f steczkach. Bierze w nich udział ludność aórgn- 
! nizowana w  najróżnorodniejszych związkach, 
J towarzystwach, cechach, stronnictwach, n -  

dach ludowych i sejmikacli, tudzież ludność 
i niezorganizowana. W uchwałach zśożonyeh w 
j odpisach gen. Żeligowskiemu i delegatowi Rar 
! ozkiewicaowi, ludność stwierdza między jnne- 

mi, że niezależnie od wyników konierencyi w 
Brukseli nie pogodzi się z zadoem Innem roz­
strzygnięciom losów Wileńszczyzny, prócz wcie 
lenia jej do P°l3ki i gotowa jest wolę pOpzzeć 
czynem .

Zwrot Polsce.
Londyn. (East Espreas) „Daily Telegraph“ 

stwierdza, że komisya międzysojusznicza zażąda 
prawdopodobnie zwrócenia Górnego śląska Pol­
sce. Ludność niemiecka jest napływowa, jak to 
stwierdza r.aprzyklad Poznańskie, skąd Niemcy 
masowo wyemigrowali po objęciu zarządu pczez 
Polskę. Robotnicy niewątpliwie nie chleliby 
pracować w wypadku, gdyby Górny ŚląSjJ| po­
został niemiecki.

. m sił za runDii!
Bytom. (East Express, Radio) 70 gmin okręgu 

O poła przesłały komisy! nuędzysojusznicżei Ra 
dzie ambasadorów protjet przeciwko wynikom 
plebiscytu oraz uczestnictwa emigrantów. Pro­
szą one o przyłączenie okręgu Opola do Polski.

Weisye niemieikie o M  i n o  S te li
Berlin. (East Expres») „Lokal Anizeiger" sa- 

mleszcza wiadomość z Londynu głoszącą, iż 
Anglia zgodzi się na podział Górnego Śląsku
między Niemcy i Polskę. Francya popierać bę­
dzie propozyeye Korfautego. Po wytknięciu gra­
nicy na Górnym Śląsku poaostaiaby tam przez 
czas pewien administracya francuska, nato- 

■ miast ochrona wojskowa powierzana byłaby ar. I 
mil polskiej. „Post" zamieszcza, wiadomość, iż *

przed, wyjazdem swoim do Paryża gen. Lercmd 
oświadczył, iż podział Górnego Slątka nastąpi 
zpodaie z linią wskazaną przez Korfantego. 
Okręgi górnicze Rybniki, Pszczyna, Katowice, 
Bytom, część okręgn gliwickiego | zarzeckiego 
będą prawdopodobnie przyznane Polsce.

Koioia i  m m  oa Dole iiieiia.
Bytom. (PAT ) Wedle wiadomości z Berlinia, 

Jaki.o otrzymały pisma niemieckie na Górnym 
Śląsku, poselstwo francuskie w Berlinie oświad­
czyło rządowi njemieokiemu, że nota jego w 
Sprawie Górnego śląska porastanie bez odpo­
wiedzi. Państwa Sprzymierzone wiedzą dobrze 
co mają czynić z Górnym Śląskiem na podsta- 
wie plebiscytu, z^dwiejM r^ tn tcm  pokojowym.

( 2 )  Polska i Cisctiy wezmę uiizial w  sa n k n atli?
Paryż. (East Espress) Rząd francuski polecił 

przedstawicielom gwogo państwa, którzy podpi­
sali traktat wersalski awócfcć się do rządu z za­
pytaniem, w jakim stopniu zechcą się przyłą­
czyć do ścisłego wykonania traktatu i owentual- 
nie wziąć udział w sankcyach. Akcya ta ma 
charakter póiurzędowy, jednak za. parę dni ma 
być wydana w tej sprawie nota urzędowa. We 
Francyl pannje przekonanie, iż Polska i Czecho- 
slowacya wezmą udziel w sankeyach.
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Zwierciadło polityczne.

„Skandale poznańskie"
(f) Warszawski „Naród" grupuje pod tym ty­

tułem w jeden szereg trzy charakterystyczne 
sprawy, jakie się rozegrały w ostatnich czasach 
y r  b. zajx>.ze pruskim.

Pierwszy z nich to sprawa p. Basińskiego, re­
daktora „Prawdy", organu N, P. Robotniczej.

P. Basiński był przed dwoma tygodniami in­
ternowany za artykuł zgoła niewinny, — uwol­
niony na interweuicyę posłów i uzyskał nawet 
eatysfakcyę.

Syndykat dziennikarzy poznańskich ogłosił 
protest pizeciw pogwałceniu wolności prasy, a 
p. starosta Fumliielm, który zarządził interno­
wanie, otrzymał dymisyę. Ale redaktor Basiń­
ski wprdi 7 deszczu pod rynnę: uniknął interno­
wania, a tymczasem spadł na jego głowę wy­
rok, skazujący go na 4 miesiące więzienia za 
0bi®zę mmistcryuin b. dzielntoy praskiej.

P. Basiński, który podczas pobytu w Amery­
ce przyswoił sobie styl prasy amerykańskiej, 
używał w „Prawdzie" wyrazów dość kwieci­
stych, jak n. p. „barolak endecki" pod adresem 
ministerstwa lub „homunculus auistryackiej 
gełganeryi biurokratycznej" pod adresem, mi­
nistra p. Kucharskiego.

Obraza ministerstwa została ukarana z pio­
runującą szybkością: w trzy tygodnie po zamaie- 
•zczeniu w „Prawdzie" artykułu inkry minowa­
nego dochodzenie i akt oskarżenia zostały u- 
jkończone, rozprawa się odbyła ,i wyrok zapadł.

Od tego pośpiechu, skądinąd chwalebnego, 
fedyż wymiar sprawiedliwości winien być szy­
bki), odbija skandalicznie, — zaznacza „Naród"
  niesłychana powolność w drugiej sprawie
podobnego typu, mianowicie w sprawie prof. 
Kolszewskieg0, Tenże prof. Kołszewski, który 
•w sierpniu, gdy bolszewicy byli pod Warszawą, 
miał przemowy na placu Wolności, w których 
głosił, że Piłsudski i Witos wzięli of bolszewi­
ków pieniądze i sprzedali im Polską, a nawet 
tolnierzy wzywał, aby się przygotowali do mar­
szu na Warszawę, aby wygnać z niej zdrajców, 
przekupionych żydowskiemu pderuiądzmi" i za­
prowadzić istotny porządek, — ten p. Kolszew- 
ski od pół roku nie może doczekać się, aby go 
sąd zechciał wysłuchać. O tych jego wystąpie­
niach kilkakrotnie pisały różne dzienniki po- 
unańsikie, sprawa jest w ręku prokuna.tcryi, ale 
dc-tąd bez skutku. Może prokura tory a, w innych 
wypadkach tak chybka, tu czeka jubileuszu? — 
pyta pjNaród“.

Pikameryę sprawy powiększa charakterysty 
ka osoby prof. K Olszewski ego, jak  go przedsta­

wia „Naród". Prof. Kołszewski jest człowiekiem 
znanym. W swoim czasie był to kandydat na... 
prezydenta Warszawy,

Był on wówczas urzędnikiem okupacyjnym 
w  generał gubernatorstwie i jako un zędnik nie­
miecki, z ramienia tychże władz okupacyjnych 
miał zostać mianowanym przez Niemców pre­
zydentem stolicy.

Zapomniała go Warszawa, ale Poznań pa­
mięta go dobrze. P. Kołszewski był bowiem 
wówczas także radnym m. Poznania i przyjeż­
dżał do Poznania na posrou^enin poznańskiej 
Rady miejskiej... początkowo w ubraniu cywil- 
nem, później w pięknym uniiotmre urzędnika 
pruskiej okupacyi.

Otóż ten nieaoiszly prezydent Warszawy na 
dwa dni przed plebiscytem górnośląskim zamie 
ścił w piśmie „Oberschlesischer Kurier" arty­
kuł o walucie górnośląskiej, w którym popisał 
górnośląskim wytforcom nresly CTane poprostu 
fałsze. Pisał, że to rząd warszawski celowo u- 
sunął markę niemiecką na rzecz polskiej z Po­
znańskiego i nie pozwolił na wprowadzenie od­
rębnej waluty poznańskiej; że „Warszawa" zruj 
nowała dobrobyt gorpodarozy Wielkopolski i 
że to samo stanie się ze Śląskiem, jeśli „War- 
schau iviind die Oberhand gewinnen".

Taka to była przedplebiscytowa agitacya, —  
ale jeszcze więcej, zdaniem naszem, niż prof. 
Kolszewskiemu, należy się dziwić pismu, że 
ten artykuł jako „agitacyjny" zamieściło.

Pobłażliwość jednak czy też powolność pro- 
kumtoryi wobec prof. Kolszewskiego jest jesz­
cze niczem, znaniem „Narodu", jeżeli się >ą po­
równa z procesem „Dziennika Tczewskiego", 
który zamieśeił niesłychane poprostu oszczar- 
stwa na Naczelnika państwa i rząd Witosa. 
Ten „Dziennik Tczewski" po wyliczeniu niesły­
chanych klęsk i szkód, jakie spadły, spadają i 
spadną na b. zabór pruski wskutek unifikacyi 
z resztą „Rzeczypospolitej", w takim tonie i 
stylu pisał dalej:

„Kto temu winien, że nam nie dobrze?... 
„Winien temu rząd warszawski. A cóż to za J

rząd? —  Pamiętaj, bracie kochany, że ten rząd 
waiszawski — to nie polski rządi Tam od po-,.
czątku rządzą socyaliśei, żydzi i Niemcy". a '

„Raaa regencyjna zrobiła po wyrzuceniu 
Niemców z Warszawy Naczelnikiem państwa 
Józefa Piłsudskiego. On pochodzi wprawdzie z 
rodziny zamożnej, obywatelskiej, ale był aa mło 
du socyalistą, a będąc przez Niemców interno­
wany w Magdeburgu, pokumal się z niemiec­
kimi sg^yalistami, tak, iż jako Naczelnik pań­
stwa polskiego zrobił prezesem mindistiów naj­
przód Ignacego Daszyńskiego, swego serdeczne­
go przyjaciela, a gdy Warszawa, zaprotestowała 
przceiw temu, powołał socyadisię Moraczewskie 
go.

„ I tak rządzi Piłsudski i rząd jego i teraz za­
wsze jeszcze w Wauszawiie na zgubę Polski i 
na nasze nieszczęście. Zapatrzony na Berlin i 
Moskwę, żyje dla socyałizmu i bolazeiwizmu, a 
na tern cierpi Ojczyzna nasza i nasza wiara".

„Rodacy, widzicie, ,co nam grozi, co z Polski 
chcą uczynić rządy nasze... A my czyż pozwolić 
mamy, żeby i niedowiarki nami rządzili i nas 
sprzedawali i Ojczyznę naszą niszczyli?"

„Hasłem naszem ogóinem w dym roku niech 
będzie: razem, zgodnie za wiarę i  Ojczyznę, 
puze^iwko wszystkim wewnętrznym. i zewnętrz­
nym wrogom Ojczyzny".

Oto wyjątki. Cały artykuł utrzymany był w 
tym tonie. Proces o ten artykuł, o 10 tygodni 
wcześniejszy od artykułu „Prawdy", odbył s<ię 
dopiero po procesie red. Basińskiego. A wynik?

Autor anonimowy nie przyznał się do arty­
kułu. Redaktorka odpowiedzialna skazana zo­
stała ua ... 600 marek kary.

„Czyli za obrazę ministerstwa, — pisze „Na­
ród", —  4 miesiące więzienia, ta. oskarżenie 
zaś Naczelnika państwa i prezydenta minist­
rów, że dali się przekupić wrogowi, —  600 ma­
rek kary lub bezkarność, jak to do dziś dzieje 
się z p. Kolszewskim".

Istotnie, zesitawienie tych trzech charaktery­
stycznych praw budzi retfleksye — nie wesoło.

Hakata górnośląska gnębi lud polski!
Masowe pozbawienie pracy polskich robotników. — „Idźcie do Polski**.— 

Kolejarze na indeksie. — Piekło w Westfalii i Nadrenii.*
Jeszcze spparwa G. Śląska nie zostala roz­

strzygnięta, a już Niemcy podnoszą rogi i  już 
rozpoczynają dokuczać Pdakom z powodu ich 
narodowości i przynależności organizacyjnej.
Dzieje się to wszystko mimo, iż przed tygo­
dniem mniej więcej otrganizacye zawodowe pol­
skie i niemieckie wydały wspólną odezwę prze­

ciw wszelkiego rodzaju gwałtom wzajemnym 
między robotnikami. Tymczasem oto co się 
dzieje.

j W  Rybnie, powia* tarnogórski, zorganizowała 
się tamtejsza załoga cegielni Liinkiego w pol­
skim związku budowalnett. Zawiadowca cegiel­
ni p. L. zagroził załodze, £e zwolni Ich z pracy,

UST ZE LWOWA.

W O JN A  O  TEATR.
Morespondencya iclaana ,,,Gońca **.

Lwów, w kwietniu.
Małe które iz miast polskich przeszło tyle od 

roku 1914. co kresowa stolica Małopolski: Lwów. 
Przewaliło, się przez je j ulice kilkanaście araiij, 
mury iej szczerbiły wraże granaty, wypadki 
diziejoAte stawiały ia wciąż przed aowemi zada­
niami. Nic więc dzińknego, że lata wojenne wy­
cisnęły na Lwowie silniejsze piętno, aniżeli na 
innych ruiostaeft Rzeczypospolitej.

Lwów dzisiejszy, to już nie to wesołe, Pu]nem 
tyciem wrzące środowisko- kresowe z epoki 
przedwojennej, ani też — zewnętrznie biorąc — 
pohaterska vedetta z roku 1918; dzisiejszy 
Lwtów to raiozioj wielki handlowy punkt węzło­
wy. gdzie tysiące kupców ze wischod-u i zachodu 
rozbiło swoje namioty. Na uilcach, w lokalach 
publicznych, bankach i kantorach panuje nie- J 
swykle ożywinoy ruch.

Życie polityczne, aczkolwiek dość intenzywne, 
Bwęzilo swe koryto; zamarło natomiast prawie 
mipełnie życie artystyczne.

Lwów kulturalny ma swoja bolączkę i to bo­
lączkę pierwszorzędną: teatr miejski. Ta pla­
cówka. ongiś wysoko stojąca, doznała w czasie 
wojny prawdziwej katastrofy. Część artystów 
wiywędrówała wskutek wypadków wojennych 
na zachód, res-zia wybitniejszych członków 
lwowskiego zespołu usunęła się w ubiegłym se­
zonie za czasów smutnej pamięci „dyrekcyi" Ta­
rasiewicza. Ujmujemy słowo „dyrekcyi" w cu­
dzysłów. ponieważ teatrem l wowskim rządził de 
facto radca magistratu Tyczka, a pan Tarasie­
wicz odgrywał co naiw'yżej rolę referenta o nsa- 
łaj kompetencyL Z artystów przedwojennych 
ipozosta y więc tylko psinie Trapszo, Michnowska 
i Basińska, panowie Rasiński i Okomicki tu- . 
dzież aktorzy grywający dawniej role „siaty- I

sitów", albo nieznaczne ecuzodriiki, jak tv. p. pan 
Bielecki i Czaki. Miarą poziomu, na jakim 
ostatnio znajdował się teatr lwowski jest fakt, 
iż właśnie pan Bielecki.grywał rotę bohaterskie 
jak np. króla w „Elektrze" j wogole przydzielo­
ny miał ten zakres ról, który -w teatrze im. Sło­
wackiego w Krakowie należy do p. Sosnowskie­
go. t )  innych działach mieszczących się, poza 
dramatem, w teatrze miejskim nawet wspomi­
nać nie warto; takiej n. p. opery jaką posiada 
obecnie Lwów powstydziłby się zaprawdę Piń­
czów, Peczeniżyn czy Mościska.

Kiedy już skandal teatralny stał się nieznoś­
ny. poczęto oglądać się za nowym dyrektorem. 
O stanowisko to rozgorza’a walka tak namiętna, 
jakiej nie pamiętaia dzieje scen polskich. Do 
zapasów stanął pan Ludwik Czarnowski, znany 
w Krakowie jako główny reżyser i jedeń z 
współtwórców Bagateli, tudzież pan Zaremba, 
profesor śpiewu. Po iście homeryckich bojach 
zwyciężył pan Czarnowski, któremu Rada miej­
ska powierzyła niemal jednomyślnie kierowni­
ctwo teatru. zgadzając się rów nocześnie ńa 
zwiększenie kompetencyi dyrektora i przedłożo­
ny przez pana Czarnowskiego plan reorganiza­
cyjny.

Pan Czarnowski objął już przed kilkoma dniai- 
mi swoje nowe. trudne stanowisko. Zaraz po 
jego „intronizacyi" udałem się do kancelaryi 
teatralnej, aby zapytać go o plany jakie na naj­
bliższo. przyszłość posiada.

— Główną uwagę — powiedział pan Czarnow­
ski — poświęcę dramatowi. VV kończącym się 
sezonie nie będę już mógł ważyć się na tak 
zwany „wielki repertuar", gdyż nie da się to 
przeprowadzić przy obecnym zespole. Uczynię to 
natomiast w jesieni, gdy skonstruuję zespół no­
wy. Dwa wieczory w tygodniu wypełni opera; 
operetce będę musiał zapewnić również pewną 
ilość przedstawień w tygodniu, już choćby dla­
tego. że jest to dział, dochodowy. Zresztą -- gdy 
idzie c operetkę — to istnieje już trzon dobrego 
zespołu; ocalaiy dla Lwowa następująca siły:

Pani MHowska, pani Kasprowiczowi. panowie 
Kulikowski i  Fołański.

Po®atem — 'mówił dalej pan Czarnowski — 
myślę na seryo o stworzeniu we Lwowie drugiej 
sceny pomocniczej. Narazie w grę wchodzi tylko 
sala Domu Katolickiego przy ulicy Gródeckiej; 
tam możnaby jednak przenieść tylko dział po­
pularny z zakresu dramatu i komedyi. Gdyby 
natomiast udało mj się zdobyć inną salę, stwo­
rzyłbym teatr kameralny w rodzaju warszaw­
skiego „Teatru Małego".

— Czy nawiązał Pan Dyrektor już stosunki z 
zagranicą dla pozyskania nowości repertuaro­
wych?

— Owszem, porozumiałem się już z Paryżem 
i uzyskałem stamtąd pięć ostatnich nowości 
drama,trcaaych i komedyowych, z któremi 
wkrótce wystąpię. Prócz tego wystawię cykl ko- 
m eiyj Molierowskich w nader ciekawej insceni- 
zacyi P. Gemier. v
.Bąd; się starał — zakońozył pan Czarnowski 

— nawiązać do świetnych Łradycyj teatru lwow­
skiego, podmieść jego poziom i w miarę mych 
sił uczynić z teatru ognisko bujnego życia kul- 
ż r a  nego w mieście. W  chwili gdy przystąpią 
do resuiiącv poważnego rip  rtuaru dramatycz­
nego. zaprowadzę przed każ lą premierą odczy­
ty, w których wybitniejsi literaci lwowscy wy­
powiadaliby się o samej sztuce i zapoznawali 
publiczność z autorem. Myślę też o stworzeniu 
stałej wzorowej szkole dramatycznej, aby tea­
trowi lwowskiemu zapewnić narybek artystycz­
ny. Miejskie sfery decydujące, a zwłaszcza wice­
prezydent Chlaintacz, przyrzekły mi pełne po­
parcie i subweneyonowanie szkoły. Tak więc, 
pomimo ciężkich warunków, jestem dobrej my-

Kulturalny Lwów oczekuje od pana Czarnów-1 
skiego reaiizacyi jego planów; znając zaś jego 
wajery artystyczne i wiedząc o jego energii or­
ganizacyjnej ufa, iż nie zawiedzie się. R.
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ikoro będę należeli do polskie] organ*zacyi.
Tak samo załoga cegielni w Booiaaiowicach w 

pcw. oleskim, należąca do dóihr fiskalnych, zor­
ganizowała się w tym związku. Zarząd dóbr na 
kazał zatrzymanie cegielni dnia 13 lutego. Obe­
cnie zgłaszającym edę po pracę w cegielni ro­
botnikom oświadczył zawiadowca cegielni 0- 
olonka, ie pracy dla glosujących za Polską ai«» 
ma. Do pnący przyjęto samych niemieckich 
„stosstrup leró w“. Innemu robetnikowi powie­
dział: „Co to? wy po pracę do nas przywodzi­
cie? ja myślałem,że oglądacie się na coś "wyż­
szego w  Warszawie4*. I ten pracy nie otrzymał.

W  Celinach, pow. prudnicki, urzędnicy dóbr 
hr. Thiele-Winklera dali po polsku zorganizo­
wanym murarzom i cieślom do zrozumienia, że 
gracy mą pozbędą, bo glosowali za Polską. W 
kilku innych miejscowościach nie lepiej.

W  Opolu kwitnie prawdziwy teror na czelad­
ników i robotników poJojrzacych, że glosowali 
za Polską. Niemcy odgrażają się naszym lu­
dziom, że'ich wypalą, pobiją 1 do Polski wypę­
dzą. Wielokrotnie to Już uczyniono jak np. w 
Szmartach w pow. klnczboiskim.

Przemysł górnośląski, podług wyniku głoso­
wania jest polskim, do Polski też przyłączonym 
być musi. Nasi męczennicy przyjęci będą wraz 
z przemysłem górnośląskim przez całą Polskę.

A co da Niemcom i renegatom ,vaterland'‘? W  
ich własnym interesie leży wyciągnąć ręce do 
zgody i gruntownej poprawy jeżeli ale chcą po­
zostać bez pracy, odbioru produkcyi, lub wędro­
wać za ocean itd.

Również i Polacy kolejarze doznają szykan. 
Przenosi ich się ze stałego miejsca ze mieszka­
nia, w okolice o niższej klasie zarobkowej, gdzie 
nie mogą nadto znaleźć mieszkania.

I w samych Niemczech w Westfalii i Nadrenii 
prześladowania i szykany naszych braci tułaczy 
przybrały takie rozmiary, że Narodowa Partya 
Robotnicza, uznała za potrzebne wydać specyal- 
ną odezwę, w której nawołuje do wstrzymania 
się przez pewien czas od zwoływania zebrań. 
Szał bowiem nacyomalistyczny niemiecki po ple­
biscycie tak się rozpalił, że żadna polska insty- 
tucya, żadne zebranie nie je®t nigdy zabezpie­
czone przed barbarzyńskim napadom rozszalałej 
tłuszczy teutoĄskiej.

To wszystko-się dzieje, kiedy Górny Śląsk jest 
jeszcze pod opieką komlsyi międzysojuszniczej, 
kiedy porządku i  ładu ^trzegą załogi z wojsk 
koalicyjnych. Ze zgrozą rodizl się myśl o łosie 
tych Polaków, którzy przyznani zostaną Niem­
com. Skazani oni będą na przejście całej Golgo­
ty katuszy i  udręczeń ze strony rozzuchwalone­
go prusactwa.

im s m  s!
Pisma lwowskie otrzymały oryginalny tekst 

meanoryału, wysłanego przez min. wyznań U. R. 
L. Ohienkę do patryarchy w Carogrodzie.

Memoryal pisany w języku ukraińskim i fran­
cuskim, powołuje się na genezę chrześcijaństwa 
na Rusi, ktÓTe jeszcze Włodzimierz W ielki pod­
dał pod opiekę patryarchy carogrodzkiego, 
przedstawia w -dalszym ciągu uciemiężenie i  wy­
narodowienie Kościoła prawosławnego po za­

garnięciu go nieprawnem przez patryarchat 
moskiewski, oraz rozłam, wywołany przez uni­
tów, którzy poddali się władzy Rzymu.

Ukraińskie społeczeństwo — powiada w dal­
szym ciągu memoryał —- wywalczywszy sobie 
po trzechletniej walce samoistną ukraińską cer­
kiew, zwraca się do patryarchy corogrodzkiego 
o uznanie autok&batoej ukraińskiej ‘cerkwi i o 
przyjęcie jej pod swój supremat

Amerykanin o postępie gospodarczym Polski.
Wobec szerzonych, zbyt nieiatz pochopnie, 

bardzo pesymistycznych Zapatrywań na naszą 
teraźniejszość i przyszłość gospodarczą, godne 
są uwagi poglądy, jakie wypowiedział o na­
szych stosunkach Amerykanin, dr. E. ,D. Du­
rand, w swoim odczycie, wygłoszonym w  W ar­
szawie. Z głosu tego iachow ca, pracującego ja­
ko dorad ca-apecy a lista przy nasoęm minister­
stwie aprowizacyi, przebija godna podkreślenia 
silna wiaira/w przyszłość pomyślną ekonomie® 
ną naszego państwa.

Optymizm p. dr. DuramcTa opiera się na ozna­
kach postępu, jakie zaobserwował w zakresie 
odbudowy kraju, jak również na ogólnych, po­
myślnych obecnie dla nas koniunkturach poli­
tycznych. Szczególnie w dziedzinie produkcyi 
rolniczej widzi on dowody poprawy stosunków. 
Pola uprawione obejmowały znacznie większe 
obszary w  roku 1920, niż w roku 1919, —  j  gdy­
by nie inwazya bolszewicka i  niepomyślne wa­
runki atmosferyczne lata ubiegłego, Polska b y  
laby w  Stanie wyżywić S*ę w tym r»ku bez po­
ważnych trudności. W  roku' bieżącym zaś. — 
jak wskazują dotychczasowe dane, — obsiane 
będą uiększe obszary, n iz,w  roku 1920.

Również produkeya węgla przeszła znacznie 
w  roku 1920 produkcyę roku 1919, w stosunku 
zaś do przedwojennej wykazuj a stosunek tak 
wysoki, Jak w żadnym prawie kraju w Europie.

Wywóz zaczyna przybierać szersze rozmiary. 
W ydatki państwowe zmniejszyły się, a docho­
dy wzrosły, — jakkolwiek wciąż jeszcze laćakie 
są od pokrycia budżetu państwa.

Interesujące są uwagi, jakie wypowiedział w
swoim odczycie dr. Durand w  tak ważnej i  ak­
tualnej obecnie sprawie przyciągnięci? do Pol­
ski kapitałów amerykańskich.

Istnieje tendeneya oczekiwania macanego i 
szybkiego rozwoju wytwórczości polskiej z przy 
pływu obcych kapitałów. Gdy pierwotnie pew­
ne odłamy polskiego społeczeństwa starały się 
rapobiedz inwestycyom kapitału zagraniczne­
go, obecnie zdaje się panować powszednie po­
gląd, że należy podobne inwestycye zachęcać, 
ifie naloty jednak, —  mówi p. Durand, —  on* 
przypuszczaó, ani pragnąć, aby kapitał zagra­
niczny napłynął do Polski zbyt obficie.

Nie należy tego przypuszczać, gdyż poważne 
zniszczenie na j potężni ej szych państw wskutek 
wojny wywołuje wszędzie konieczność poświę­
cania ogółu środków nozporządzałnych r.a 
własną odbudowę. Nawet Stany Zjendoczone, 
często uchodzące za kraj przepełniony zasoba­
mi pieniężnymi, mają tak wielkie zapotrzebo­
wanie kapitałów, że najpewniejsze lokaty przy­

noszą tam obecnie 7 do 8 procent. Kapitał ame­
rykański jest poza tem po&zkiwany nie tylko 
przez Polskę, ale i  przez wszystkie inne kraje 
Europy i świata.

Wreszcie nie można się spodziewać szybkiego 
a znacznego napływa °bcych kapitałów, nawet 
gdyby te kapitały były do rozporządzenia, — 
dopóki naród polski sam nia podejmie więk­
szych wysiłków dla Odrodzenia życia ekonomi, 
cznego. Obcy kapitaljfta 'jest sklonniejszym do 
udzielenia pomocy istijejąoyija już przedsiębior 
frtwom, niż do wystąpienia z inieyatywą; musi 
mieć pe-wnoAć, że Polacy są zdolni do oszczę­
dzania kapitałów, do organizowania prz^dsię- 
bjaistw i należytego ich prowadzenia.

Z drugiej strony nagle zaangażowanie powa­
żnych kapitałów obcych byłoby niekorzystne 
dla Polski. Poleganie na obcych zasobach pie­
niężnych i obcym zarządzie usunęłoby bodziec, 
niezbędny do rozwoju przedsiębiorozości naro­
du, Obawiaćby się też należało, że cudzoziemcy 
za drogo kazaliby sobie znpjadć za współudział 
j za mało zysku zostawiliby Polakom.

Z tem i zastrzeżeniami można oświadczyć, że 
obecnie nadeszła chwila, kiedy ka/pitał obcy 
stopniowo szukać powinien lokaty w  Polsce, 
Jednem też z doniosłych zadań jest popieranie 
takich inwestycyj z Ameryki.

Konieczne jest dokładniejsze (informowanie 
amerykańskich kupców i przemysłowców o e- 
konomicznych zasobach Polski. Dzięki takim 
informacyom amerykańscy kapitaliści powoli 
przystępować zaczną do udziału w  przedsiębior 
stwach przemysłowych w Polsce. Byłoby też 
nadzwyczaj pożądane, aby rząd polski zniósł 
zbyteczne ograniczenia obcych inwestycyj I po. 
perl tę akeyę przez dostarczanie niezbędnych 
wiadomości i ułatwianie pertraktacyj.

Ze spraw politycznych, których załatwienie 
stanowi moment dodatni dla postępu gospodar­
czego Polski, p. dr. Durand szczególne znacze­
nie przywiązuje do uchwalenia konstytucyi I 
zawarcia pokoju w  Rydze. Również na rozstrzy­
gnięcie sprawy aernoflaskie* zapafruja się On 
optymistycznie. Wszystkie te ni«>m«nty razem 
wzięte, nie mogą odrazu zmienić radykalnie na 
korzyść naszego obecnego położenia gospodar­
czego, ale wytwarzają grunt podatny dla stałej 
i stopniowej jego poprawy.

Z przesłanek powyższych wyprowadza dr. 
Durand wytyczne dla polskiej polityki gospo­
darczej w najbliższym okresie. Zdaniem j f-go, 
rolnictwo jest i  powinno pozysitać najważniej­
szą gałęzią wytwórczości krajowej i dlałego też 
obowiązkiem rządu jest dołożyć wszelkich sta­

rań dla podniesienia produkcyi i°lnej.
Końcowe wywody p. dr. Durand'a o bezwzglę­

dnej konieczności doprowadzenia do porządku 
budżetu państwa w celu wstrzymania dalszej 
rujnującej emiayi pieniędzy papierowych, sju- 
s/zne są pod każdym “względem, a stwierdzania 
jego, pe życie gospodarcze polski nie da się u* 
ratować bez poważnych ofiar materyalnych, uo - 
których musi się przygotować cały naród, wryć 
śię. winno głęboko w świadomość każdego oby­
watela polskiego. Tern oardziej, że w y w o d y  to­
go cudzoziemca wykazują zarówno spostrzega­
wczość, jak znajomość rzeczy i logikę rozumo­
wania, a jego przestrogi przed zbytnim entuzya 
zmem dla obcego kapitału i przed zbyt wysoką 
ceną, jaką może nam cm kazać sofcie płacić 
za swoje usługi, zdradzają większą obiektyw­
ność i większą dla nas życzliwość, niżby tego 
po cudzoziemcu właśnie modna się było spo­
dziewać. *

E C H A .

Myśli pana z „Gazety warszawskiej1' 
Grabowskiego o rządzie i sejmie.

Tak zwane plucie we własne gniazdo44 
t di.J- wlat?omoJ M  wszystkich organów prasy 

.Jedynie narodowej i natryotycznai44 czyli endec­
kie! przywilejem i zarazem zurodnia żydów, ma­
sonów. niedowiarków ludowców44 i innych herety 
ków narodowych. Gdy ia takie plucie zbierze sie 
endekowi jest to wówczas zad u ara i cnota jak 

p!uc ^ °l/?fia eodicy tego Pan Ignacy 
Grabowską, autor dość poczytnych w swoim czasie 
powieści i nowel, bawi sie obecnie w politykę na 
łamach „Gazety Warsza vski,u“. W  tei roli poza- . 
zdtęścił on widocznie laurów p. A. No Baczyńskie­
mu który na łamach „Rzeczypospolitej14 wypisuje 
„przeuw prądowi14 rzeczy czasem bardzo dowci­
pne a zawsze zabawne —  z inteneya i bez intencyi 
autora _  mające pieprzny smaczek dla endeckich 
podniebień, pełne aluzyj aluzyjek napomknień, 
literalnych przekrecań i figielków, słowem rzeczy, 
które 6ie_ publiczce podopaia. rządowi maja doku­
czyć a właścicielom i pryncypalom ..Rzeczypospoli­
te]’ pochlebić 1 zrobić przyjemność T a k  sowizcL-za 
iac t figlikując. Płynie niby to ..przeciw prądowi4", 
a w gruncie rzeczy z najpopularniejszym prądem 
taniej opozacyjności i wesołkowatei warchol ko wa- 
toścl.

PL Ignacy Grabowski lednak to pływanie prz3- 
ciw prądowi bierze na seryo. podoba mu sie onó bar­
dzo i widocznie poczuł w sobie siłe płetw pisarskich 
do takiego samego pływania Zabrał sie też do 
niego z wielkim rozmachem w felietonie ostatniej 
,_Ga.zety Warszawskiej44, pod figlarnymi tytułami 
„Żywot sojmu nlepcczciwego44 czvli ..Myszy bez 
kota Ze jednak nioma jaszcze wpraw y p Nowa- 
czyńskicgo ,którv wie. ż6 ..prjjciw prądowi44 trzeba 
lawirować i robić przeróżna wykręty. wiec d. Gra­
bowski bierze sie do tego . projto z mo6tu“. całą 
l«irą - i wali jak obuchem, rabie lak siekiera ie- 
drnie j scczyśeie co mu na swy wolna myśl przyj­
dzie. Wynikł z tego szarug interesujących kwiat­
ków.

Wiec najpierw, do przydługim, wsteole. gloryfi­
kującym  niby cieżko-żartobliwie a seryo zasługi 
szynki 1 wieprzowiny dła cywllizacYi Lcy&ilzaćye 
oparte na wieprzowinie poteżnieisze sa. aniżeli po­
wstałe na kozinie i baraninie44) d Grabowski przy­
znaje że to, co miał tera* powiedzieć, oddawna  
siedziało mu na lezyku ..Eyłem w ciężkicm poło­
żenia —  oświadcza — lak kura nie mogąca znieść 
łają44. Ale różne względy wstrzymywały go To bol­
szewicy pod Warszawa, to Śląsk, wreszcie wogóle: 
..bo nawet Świnia oszczędza swót barłoo44. Doku­
czała mu jednak ta niemożność wypowiedzenia się.t 
gryzło to D Grabowskiego wewnętrznie: ..wątróbka 
była nla w porządeczku44 *—  przyznaje. Postanowił 
wiec dać sobie dyspenze.

Uznał, że czas iest odpowiedni i barłogu można 
nieoszczedzać. „Teraz tuż i  laikiem nosić się nie­
ma potrzeby, zresztą co za długo, to nie zdrowo44 
Wiec też pojechał sobie terat ..na caeigo". Wśród 
szf regu doprawdy oryginalnych . z gatunku „za-*
nieckowych14 socyologiczno-filozoficznych uwag. 

koncepcyj i rozważań, p. Grabowski co jakiś czas 
takimi oto strzela grauatkaud:

„Gd trzech lat byłam świadkiem ciągłych „cu­
dów44. to nad Dnieprem, to nad Wisłą, to nad 
Odrę i widziałem stary akslomat: „Polska nierzą­
dem stoi14 zmieniony na nowy: „Polska cudem
stoi44...

.....Polska odzyskała niezależny byt polityczny Je­
dynie przez iakt zwycięstwa Ententy na Zachodzie.
Przechwałki jakieś własnym czyuem zbrojnym,
który na ekaie wag dołożył własny cieżarek są 
kzotocbwllną Fanklnadą44...

...„Śród tei atmosfery demorallzałacef gdyż bez 
“zasługi w atmosferze „cudu44 politycznego zebrał 
się sejm konstytucyjny4*^

.—.Wybory wydobyły na powierzchnia życia po­
litycznego najpotworniejsze kształty, jakie ukrywa­
ły sie w morzu poiskćem. żarłocznych rekinów I 
oślizgłych polipów44.

Pt> takiem scharakteryzowaniu czynów rządu dla 
obrony i ustalenia pańrtwa oraz składu seimu, na­
stępuje wreszcie generalna salwa politycznego do­
wcip') „soryo44 p. Grabowskiego i uwiecznienie całe­
go dzieła w takim oto związku myśli:

„Treścią działań większości teoo sejmu była be- 
zecna wałka ze społeczeństwem, nraaowiskc ja­
kiejkolwiek myśli .polityczne!, genialne stwarzanie 
sobie nieprzyjaciół w Europie cywilizowanej, co 
sprowadza myśl uporczywa że działać tn mogły 
pozaknlisowc pieniądze cudzizlamskie ink to jest 
liowiedzionem dla sumów rozbiorowych Ale spraw­
dza sie aksiomat socyologiczny że nawet najgor-

S
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szt rząd nie nie zrobi narodowi, które test żywo­
tny 1 naród. pozbvwszv sie złudzeń co do swej la. 
talnei reprezeutacyi.'| zażadći! kategorycznie lednel 
rzeczy: uchwalenia konstytjcvi. Nakazowi nie po­
dobna aie było oprzeć Konsiytucya stanęła. Czy 
na cłzKś nie dość przv1ayielu?“

Istotnie, dość Pan Grabowski ..pozwolił eobie", 
co sie nazywa. Ale nie trzeba brać tego tragicznie. 
Pan Grabowski' nie iest żaden ..bolszewik1* Bolsze­
wik. gdy gada podobne rzeczy, wie że ryzykuie 
gruba odpowiedzialność.t,p. Grabowski wie że mu 
sie nic. nie stanie I nie potrzeba. abv mu sie co 
stało. P. Grabowski bowiem iest to tylko figlarz. Mo­
że trochę w ordynarnym stylu Ale trzeba mieć na­
dzieje. że sie wyrobi i z czasem osiągnie finezye 
samego p N owa czyli skiego.

A K C Y E
wykonują

Zakłady graficzne Eugeniusza 
i Dra Kazimierza Koziańskich 
w Krakowie, Karmelicka 16, Tel. 315.
Akcye mogą być wykonane sposobom litograficznym  

i drukarskim wraz z numeraoyą. 3826

Chwila bieiaca.
Kaienaarzyk:

Ur. św. Józefa 

Wschód*' sionca: 5 52- 

Zachód słońca: 7 30.

Środa

13
Kwietnia

Długość dnia: 13 38. ____
ttiIATR rM JU LIU SZA  SLOW AURLu-łJ

Środa. „Hamlot“ .
Czwartek: ..Don Juan .
Piątek: „Hamlet"
Sobota: ..Brzvdki Ferante .
Niedziela popoł.t czyso^^niiKOW „

W ieczór: „Brzydki Ferante*-*.
TEATR „BAGATELA*

Środa: ..Niespodzianki rozwodowe-4 
Czwartek: „Niespodzianki rozwodowe4*.
P ią tek :' ..Niespodzianki rozwodowe*4 
Sobota. „Niespodzianki rozwodowe .

TEATR POWSs.fcUttWY
Środa: .Faworyt*4
Czwartek: „Bohater kaukaiski
Piątek: „Faworyt**.
Sobota: „Szaławiła**.

OPERETKA w  n o w o ś c i a c h

Środa: ..Tajemnicza Dam a4*
Czwartek: „Tajemnicza Dama**,
Piątek: „Taiemnicza Ilam a".
Sobota: ..Tajemnicza Dama*4.
Niedziela popoŁ: ..Gwiazda Kaukazu *\

W ieczór: „O czem dziewczęta marża 
KABARET ŁITEflACKO-ARIIST. .ODRODZENIE'* 

UL. SŁAW KOW SKA.
Dziś 1 ccdaennie ..Kabaret literacko-artystYczny",
W iK L A -U i W P& lUU ARTYSTÓW  mc «w  uuctja) 

w  zarządzie kiakowskieoo Związku UUrstów.
Środa. Czesław W rock i (Przecław  Sm oliki: „W  czas 

woiny na dalekim  Wschodzie*4, ci. II. ^żamanstwo 
l lamaizm u Mongołów.

Czwartek. Antoni W aśkow ski: „W ieczór autorski 
(słowo wstcpne M aryana Szyikowsklego. recyta- 
cye art dram. Mai-yi Malickiej i art. dram . Frau- 
ciazka Wysockiego!.
OLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY LINIA A - B  L 3 K
środa, ks FeU Hortyński T. J.: „Czas i przestrzeń 

we filozofii klasycznej a u Bergsona i Einsteina*4. 
Czwartek, prof Un iw . Jag. Ign. Chrzanowski: ,0 -

gólna charakterystyka literatur zachodnio-euro­
pejskich*4.

f lL C a m  w  MUZEUM PRZEMYSŁOWEM IM. Dzt 
BARANIECKIEGO

Środa. prof. Mieczysław Dąbrowski: „0 wyposaże­
niu książki**. •

—  0 —

K jr a ł  i k is i l i  la if ife M  no nagrody Kulili.
Alfred Jenseen członek Akademii szwedzkiej roz­

da wniczki uagród Nobla bawił oŁecnie w Warsza­
wie. Jak słychać wygotował on memoryał. w  któ­
rym przedstawi do nagrody polskiego literata. 
Pono szanse ważyć się będą pomiędzy Reymontem 
a Żeromskim-

Poc;ą ji bezpośrednie Gdańsk-Wrocław
Pójuą przez tery tory um polskie.

„Danzlgcr Neueste Nachrichten** zwracają uwagę 
na konieczność dobrego połączenia kolejowego mię 
dzy Gdańskiem. Wrocławiem i Królewcem wzglę­
dnie Prusami Wschodniemi.

W  tym celu musi nastąpić porozumienie mię­
dzy niemitfckiem a polskiem ministeryum kolei, 
Polska żąaa zestawienia jednego względnie dwóch 
kompletów pociągów, któro miałyby przejść w po­
siadanie polskich kuled państwowych.

Oczywiście, życzenie t<i jest nie do przyjęcia. Na­
tomiast należy z wszelką pewnością przyjąć, że od 
1 czerwca będzie kursował stale pociąg pośpieszny 
-wprost z Prus Wschodnich z przyłączeniem bezpo­
średniego wagonu z Gdańska przez Polskę do Wro- 
cłąwia i z powrotem.

Czy „granica gospodarcza”  
b.dzielnicy pruskiej będzie zniesiona

Jak donosi „Dziennik Poznański**, z  powodu 
zbliżającego się nowego roku gospodai czego sta­
je się coraz bardziej’ aktualna sprawa tak zwa­
nej „granicy gospodarczej*4 pomiędzy b. dzielni­
cą pruska a Kongresówka. Istnieia w tym wzglę­
dzie iwa kierunki: jeden za utrzymaniem ncilal 
ginnicy cos; odaiezel a w związku z Lem ta ta. 
nawaleniem atuowizacyl miast w drodze kon- 
tyegeusów zborowych; drugi za zmesienlen 
gran-cv gospodarczej, przywróceniem wolnego 
handlu i  podporządkowaniem departamentów 
gospodarczych mkisteryum b. dzielnicy prus­
kie’ władzom centralnym.

Sprawy te byty niedawno omawiane na zebra­
niu posłów sejmowych z b. dzirlni-cy pruskiej, 
stanowcza jednak decyzya n?e zapadła, a u- 
chwalono je przedstawić do rozpatrzenia po­
szczególnym klubom sejmowym. Jest to sprawa 
in&e tak niewinna, jakby si-e z pozoru wyda wiało, 
gdy się słyszy tylko o „granicy gospodarczej44. 
Ta bowiem granica gospodarcza, iest jedną z 
podstaw separatyzmu h. dzielnicy pruskiej i jej 
zarówno argumentem jak narzędziem--oporu 
przeciwko unifikacyi Wielkopolski j Pomorza z 
resztą Rzeczypospolitej. Rozstrzygnięcie v?ąęc w 
tej sprawie będzie jedną z zasadniczych prze­
słanek dla ukształtowania się stosunków mią- 
dzydziełnioowych.

KAROL ADWENTOWICZ I TADEUSZ BIAŁ­
KOWSKI występują w niedziele dnia 17 kwietnia 
o godzinie 11 przedpołudniem w sali Kasyna woj­
skowego uL Zyblikiewicza 1. z porankiem dekłama-
cvimm. poświeconym pertom poezvi polskie) od 
czasów J. Kochanowskiego do dni dzisiejszych. Bi­
lety sprzedaje księgarnia Krzyżanowskiego Rynek, 
Linia A— B

K TEATRU „BAGATELA". W  premierze dzisiej­
szej arCy wesołych „Niespodzianek rozwodowych44 
Bissona. które dyrekeya „Bagateli** łączy z trzy­
dziestoleciem pracy sceoiczhei p Maryi Dąbrow­
skiej wystąpią oprócz jubilatki graiacej role głów­
na pp.: Orwid-Bruczowai Modzelewska. Nowacki 
(zarazem reżyser farsy! Berski. Trzywdar. Ziem­
biński Skalska. Kamińska Jtd. L

REDUTA ARTYSTÓW „BAGATELI1 odbędzie się 
w sobotę dnia 16 bm.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Za kulisami Tea­
tru powszeehn wro. wre niezmiernie intensywna 
praca zespól Dowiem dramatyczny przygotowuje 
dwa oryginalne utwory, nieznany prawie w Krako­
wie utwór „Cieżkie czasy'1 Bałuckiego i świetną 
koroedyę Stanisławowską Zabłockiego „Fircyka w 
zalotach** zespól zaś operetkowy niegrana dotąd w 
żadnym polskim teatrze wykwintną operetkę Le- 
liara „Idealną żonkę*' Wszystkie te trzy utwory

wejdą na repertuar reszcze w bi.-żacvm> m iesiącu,
| Na sobotę IG - i niedziele 17 wyjeżdża na za prósz a- 

nie komitetu Tamtejszego, do Ciesz.na nasza operet­
ka z przemiłym i podniosłych uczuc neijctm ..Ma­
jorem ułanów** z końcem zaś miesiąca wyjeżdża 
tamże po raz czwarty w tym sezonie zespól dra- 
matyczy z naiwybumojszemi dziełami bieżącego na 
szego repertuaru Dziś i w piątek „Faworyt** naj­
nowsza operetka StoLza, jutro operetka Nedbała 
..Bohater kaukazki**. w Sobotę zaś i w niedzielę 
„Szaławiła".

DWIE WIELKIE REWIE NOCNE z udziałem
wszystkich artystów Teatru Nowości z programem 
„ezlagerowym" odbeda sie w Teatrze Nowości w 
nocy o godzinie U  w  sonołe 16 i w niedzielę ir hm 

KONCERT STANISŁAWA GRUSZCZYŃSKIEGO 
odbędzie sie w niedziele 17 bm Gruszczyński, któ­
ry w najbliższych dn^tch przyjeżdża do Polski wy­
stępowa! przed kilkoma dniami w Wenecyi gdzie 
entuzyastycznie zos’ał przyjęty.

P. Z. M- P. urządza we środę dnia 13 kwietnia 
roku w Pa!acu SpisKiego II p. o godzinie 

1 7 30 wieczór -— koncert p. W. Kazlowzkieao arty- 
ety skrzypka b. ucznia petersburskiego Konserwa- 
toryum prof. Auera
oJ>T?in^EKCYA 0 LIRYCE ANTONIEGO WAŚKOW  
Sb.LEGO We czwartek 14 bm. o godz 8 wieczór 
wygłosi w sali Domu artvstow dr Maryan Szyj- 
kowski wykład o liryce A. Waśkowskiego ' Częśd
socki"aCViaĄ ° bieIi an' dran P' Malkka 4 h- Wy- 

W  KRAK. TOW. LEKARSKICH odbędzie się we 
środę dnia 13 bm. o godzinie 8 wteczór posiedzenie 
naukowe, poświecone demon strać vom Demonstro- 

( wać będa dr Eiisenberg. dr Micheida. dr Rosen- 
haucL i dr Wojciechowski

DOWÓDZTWO OKKFGU GEN. Kraków podaje 
ao wiadomości, że zgłoszenia ochotnikow ao Kor­
pusu marynarki wojennej (przedewsz\ stkiem rze­
mieślników tj. stolarzy kowali, monterów Lip) jak 
też z pośród bezterminowo urlopowanych szerego­
wych, przyjmuje Powiatowa Komenda Uzupełnień 
ul. Siemiradzkiego (Koszary J Piłsudskiego’.

WOLNE MIEJSCA DLA INWALIDÓW. Szkoła 
inwalidów woj. we Lwowie posr.-daiczv w nadaniu 
k.ikuuzicsięciu staivjh posad dozorców cme.jiarzy 
wojenny cli we wschodniej Malopoisce Kandydaci 
zgłaf-zac sio mają natychmiast podaiac swe daty 
osobiste i inwalidzkie Specvaiovch warunków n a 
stawia sic. Pierwszeństwo beuą mieli osrounicy. a 
potam rojnicy Przed od-psetem na posadę przecho­
dzą inwalidzi krótki czas próby i wykształcenia w 
pracach ogrodniczych na kursie dozorco w cmenta­
rzy wojen pro wad sony m przez Szkole inwalidów 
Na czas pobytu we Lwowie mała kandvdac zape­
wnione całkowite utrzymanie a za uprzedniem 
Disemaem zgłoszeniem sie także dokument bezpła­
tnej podróży. Adresować należy: Dowództwo Szko- • 
ły inwalidów wojen, we Lwowie ul Kurkowa 14 

ŚWIECE NA KWIECIEŃ. Magistrat podaje do 
wiadomości, że od piątku 15 kwietnia wydawać 
będą sklepy rejonowe po 1/4 kig świec na kwie­
tniowy odcinek legitymacyi na pobór nafty i świec 
w cenie po 68 marek za 1 kilogram tj. 17 marek 
za 1/4 klg.

z m ia n a  s k l e p u  r e j o n o w e j  s p r z e d a ż y
NAFTY. Magistrat poaaie do wiadomości, że osoby 
pobierające dotychczas naftę i świece iw sklepie 
Jani Fischer, beda od dnia 15 kwietnia pobierały 
naftę i świece na te same lesritymacye wr sklepie 
Izaaka Neulingera ul Kazimierza Wielkiego 7S.

(Tl ZAGADKOWE ZNIKNIĘCIE 20.000 MAREK. 
Onegdaj udała się do tut Kasy Pożyczkowej kar 
syerka jednego z biur handl. kraK. o. Strachówna 
w celu. wymiany 20 tysięcy marek na drobne. Po 
dokopaniu wymiany spostrzegła brak całei sumy,

. która położyła obok siebie podczas pisania asygna-
I ty. Jako podejrzanych o kradzież tei kwotę are­

sztowano 50-letniego hirscha Sandbanka t Marku-
II sa Muenza. którzy w tyui czasie uwijali się około 
f p Strachównei Przy aresztowanych znaleziono ga-

!zetę w którel były owinięte pieniądze oraz zapiski 
które również znajdowały sie Drzv pieniądzach. 
Pieniędzy lednak nie odebrano —  zapewne ie spry­
tni złodzieje już zdołali w bezpiecznem miejscu u- 
lokować Obaj aresztowani bardzo często się uwi- 
lają zwłaszcza w czasie tłoku w lokalach kasy.

iT ! POKŁUTY PRZEZ BANDYTÓW. Wczoraj ra 
no około godz. 11 zawezwano pogotowie ratunkowe 
do 26-letniego Władysława Figury, któremu zadali 
apasze krakowscy nożami kilkanaście ran na ce­
lem ciele. Zaiście to miało miejsce na ulicy Mio­
dowej i było jak twierdzi Figura aktem zemsty ze 
strony opryszków. których miał wskazać policyi. 
Figurę do o dzieleniu pierwszej pom ocy pozostawio­
no w • domu

(Tl NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj we-

Paaiwsrciiic i m i i  n i    ..
Pada "ministrów uchwaliła podwyższenie po­

borów zasadniczych p. Naczolnika Państwa do 
100 tys. marek miesięcznie, tundusz-u reprezen-. 
tacyjnego do 200.000 marek miesięcznie, fundu­
szu dyspozycyjnego do 300.000 marek miesięcz­
nie. t

Pierwszy biskup łódzki.
„Kuryer Łódzki* donosi, iż sprawa nominacyi 

pierwszego biskupa łódzkiego ma być załatwioną 
w najbliższym czasie.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa nowy 
dostojnik kościelny już w czasię Zielonych Świąt 
odbędzie ingres. Na kogo padnie wybór, kto pier­
wszy obejmie katedrę biskupią w Łodzi — to pozo­
staje dotychczas w tajemnicy.

SCANDINAVIA BELTING Ltd. LONDON
Zawiadamia niniejszem swych Szanownych odbiorców o dalszej f f id u k c y l  CQ(! 

na pasy na pędne z sierści wielbłądziej

*Torl i  „SATURN" ^  \,S C A N DIN A VI A"
polecając jednocześnie swój o b f i c i e  z a o p a t r z o n y  skład pasów wszystkich

wymiarów i łączniki do pasów
B.ówny reprezentant na zjednoczoną Polskę

FERDYNAND R A U S C H
ŁODZ, ULICA KlLINS»\.c.v>& 76.
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ewano pogotowie ratunkowe na ulice Rakowicka, 
gdzie 7-leinb‘mu Jaaowi Staniszinawi uczniowi 
I kl. szkoły ludowej upadła cegła z balkonu I-go 
piętra cegła na głowę, raniac ko dotkliwie Po a- 
dzieleniu pierwsze i pomocy, pozos awiło pogotowie 
mi*szczęśliwego w domu.

f n  UJĘCIE S? LIKI WŁAMYWACZY. Wczoraj 
dokonały organa tut Dolicyi aresztowania szajki 
niebezpiecznych bandytów. Sa nimi. 29-letni Fran­
ciszek Zuchowicz. 20 letni Salomon Lichtenfeld i 
'2i-.e:ni Lazar Oenendd. Bandyci ci włamali se  w 
nocy z 6 na 7 bm na skiecu Nathana Kannera 
przy ulicy Dietla 159 przez wybicie otworu w ścia­
nie od strony podwórza i skradli wielka ilość poń­
czoch skarpetek 2 i pól kilograma nicd oraz paczkę 
koszul łącznej wartości kilkudziesięciu tysięcy ma­
rek Szajka ta iest podejrzany_o cały szereg oodo- 
ortych włamań, których dokonywała w Krakowie i 
okolicy Dalsze dochodzenia w toku.

(Tl ARESZTOWANIE ZnOE&IEJEK KOŚCIEL­
NYCH. Tjji policva aresztowała 20-letnia Maryę 
Jut es i 21-ietnią Łucyę Gajdę, które skradły przed 
niedawnym czasem z kościoła 00. Bernardynów 
dywan wartości kilku tysięcy marek. Dywan ten 
sprzedały Maryanowi Morawskiemu na tandctit za 
1500 matek Onegdai •ozpoznała ten dywalS kościel­
na u Morawskiego który iako źródło nabycia tego 
dywanu poJal Ju.asówne.

(Tl FOM iSŁOW i  OSZUST. Pod zarzutem oszu­
stw a  aresztowano 27-letniego Antoniego Knapika. 
Knapik jeszcze przed świętyni Wielkanocnenń 
przyczepił sie do Wojciecha Pieniążka i Pycho wic 
gospodarza rolnego, któremu zaofeiował sprzedaż 
różnych artykułów żywnościowych jak: ryż, cukier, 
mąkę itd. ua który to cel pobrał od Pieniążka su- 
mełuOO marek Pieniążek czekał przez dłuższy czas 
bo około trzech godzin we wskazanetn mie.is :u na 
przyniesienie przez Knapika rzeczonych artyku­
łów. aie i apró_Jto. Wczoraj iednak udało sie mu 
rozpoznać na ulicy Knapika które; co polecił are­
sztować

ttt Serye WŁADCZYMI DŻUNGLI pt. „Nie­
wolnica Reja Hari" wyświetla ..Kino Wanda" Jcsi 
to wspaniały egzotyczny dramat w 6 aktach, cie­
szący sie nadzwyczajnym powodzeniem a główną i 
iole odgrywa złotowłosa Beth M Walcamp która 
na czas sprowadza Anglików na pomoc uwiezionym, 
którzy lada chwila wraz z jei ojcem miioli być 
gira i-eni Podcza? obrony Beth wpadła w rece Reja 
Hart który oddal ia do swego hartinu. gdzie neu 
ewyozainymi bolesnymi torturami zmusili ia do od­
dania proklamacji Jednak w krótkim bardzo cza­
sie Beth podstępem odzyskała z powrotem prokK- 
maoye. z którą uciekła, oddając Anglikom do prze­
czy tania. Treść gra artystów i całość zestawienia 
liliowego, aa/sługuje na uznanie.

50.LECIE DOKTORSKIE. Dziś o KOdz. I w połu­
dnia odbedzie sie w auli uniwersyteckie] rzadaa 
uroczystość odnowienia po  50 latach dyplomu do 
ktorskieno prof Ernestowi Tillowi. byłemu rekto­
rowi Uniwersytetu lwowskiego Prof. rill zasłużo­
ny uczony i wieloletni profesor, znaiuuji sie jesz­
cze w pelm sił. wykłada i pracuje wydatnie w Ko- 
imsyd kouyiikacy.inej.

' ♦
Z  K R O M K I  Z A £  >BXILJ.
"'(X I ŚMIERĆ CODło" GENŁri. SKRZYNECKIEGO.
Wczoraj zmarła w Krakowie Zolia Skrzynecka,, 
córka gen. Jana SkrzynecKiego. lieżac 90 lat życia.

Wiece P. S. L. w pow. krakowskim
Powiat krakowski jakkolwiek politycznie wyro­

biony i uświadomiony —  był dotychczas z powodu 
fclizkości Krakowa, ciągłym żerem, uia rożnych biar 
latanów politycznych w rodzaju Stapinskiego a' 
specyainie posta Wójcika z Wyciąż.

Obecnie snny wyłom w powiecie zrobiło P. S. L. 
„Piast", którego działalność znajduje cora*z większe 
uznanie u ludności naszego powiatu.

Najiepszym na to dowodem jest zawiązanie pr 
wiatowej Organizacyi P. S. L„ „Związku wójtó^  
ponadto cały szereg wieców jakie nas; działacze lu 
dowi z niezmiernie dodatnim skutaiem urządzili.

Ostatnio w dniu 10 bm. odbyły się w dwu naj­
większych wioskach poyriatu mianowicie w Brani­
cach i Fleszowie wielke zgromadzenia ludowe, na 
których po wyczerpujących referatach delegata 
P. S. Ł. uchwalono:

1. Felne votum ufnpści posłom P. S. L. a specy- 
ałnie prezydentowi Witosowi.

2. Zgromadzeni uchwalają poiłowi Wójcikowi 
votum nieufności, wzywają go do wstąpienia w sze 
regi P. S. L. ..Piasta" w przeciwnym razie żądają 
aby mandat złożył.

Czy te rezolucye co pomogą niewiadomo bo p. 
Wójc k znany jest nietyiko z wielkiego nieuctwa, 
ale i z uporu —-  w każdym razie lud krakowski 
okazał, żę z warcholską i w najwyższym stopniu 
szkodliwą dla państwa i ludu robotą p. W ójcika 
nie chce mieć nic wspólnego —  natomiast po 
chwała i solidaryzuje się z politycznemi ideałami
P. S. L. opo

A r e s i t w a ó  adwonato - za esz^tw o.
W  Stanisławowie aresztowano adwokata dra Ja 

r a Mandyczewski-.-go i osadzono w .amtejszem wię 
zitniu. .

Przyczyną aresztowania dra Mandyczewakiego 
są liczne oszustwa, które popełnił na szkodę chło­
pów i właścicieli dóbr przy parceiacyi gruntów. 
Między dnnemi prowadził on osznkańczą^manipuia- 
cyę w transakcyach z dolarami, na czem w szcze­
gólności chłopi ponieśli kolosalne straty, na któ-; 
rych dr Mandyczewski dorobU się Liluu miliono­
wego majtku.

Aresztowanie d ra  Mandyczewskiego w yw ołało  
wielkie przygnębienie wśród Ukraińców stanisła­
wowskich. albowiem  był on jednym z prowodyrów  
ukraińskich i w  życiu politycznem odgrywał wybi­
tną rolę działacza społecznego. Prócz tego w  kołach 
ukraińskich pow siąj popłoch z bbawy dalszych are­
sztowań gdyż między nimi jest wiecej takich „uzna 
laczy" jak aresztowany d r Mandyczewski.

Tym razem aresztowanie dra Mandyczewskiego za 
krzywdę chłopów ukraińskich —  pisma- ukraiń­
skie nie będą mogły ogłosić za... nową ktzj wdę na­
rodu ukraińskiego

■ —___— mmmmmmmjm. ^mmmmmm
Układy w Paryżu o naftę polska.
W arszawa. (Telef. M.) Z Paryża telegrafują: 

Przybył tutaj delegat rządu polskiego p. Ber­
nard Diamand z pełnomocnictwem do prowa­
dzenia okładów z rządem francuskim w  sprawia 
trsiktatu, dotyczącego nafty galicyjskie]. Układy  
rozpoczną się we czwartek i potrwają prawdo­
podobnie 10 dni.

Wriazo dra W M M i e g a  ia  M u
W arszaw a (tek M.). W e  wtorek wieczór w y ­

jechał w  specyfunym wagonie, przyczepionym  
do kutyera gdańskiego, nowy poseł polski w  
Londynie, dr. W ładysław  Wróblewski.

Złożenie mandatu poselsidego.
W arszaw a (tel. M.). Poseł Kamieniecki zło­

żył swoj mandat poselski, albowiem zosta* 
mianowany stałym posłem 1 ministrem pełno­
mocnym w  Rydze.

ivi sv =i polska do Ażyi centralnej.
Warszawa. (Telef. M.) Naczelnik wydziału 

uschtdniego ministerstwa, spraw zagranicznych 
pan Knoli ma stanąć na czele inisyi dyploma­
tycznej polskiej, która uda się do Azyi Cen­
tralnej.

Powrót p. Targowskiego.
Warszawa (teł. M.). Z Tokio powrócił do Wwr 

szawy charge d‘affaires Rzeczypcapołitej' poi 
skiej, pan Targowski.
Wstrzymanie nomimcyi wojewodów.

Warszawa. (Telef. M.) Dzienniki warszawskie 
notują wiadomość, że nominacya wo­
jewodów galicyjskich została na razie wstrzy­
mana z przyczyn osobistych. Dopiero po usunię­
ciu tych powodów dekrety nominacyjne zostaną 
przedłożone Naczelnikowi Państwa do podpisu.

Zmiany w dyolnmacyi polskiej.
Warszttwa. (Teł. M.) „Monitor" podaje: Na­

czelnik Państwa zamianował dra Karola Badera 
radcą legacyjnym I szej klasy w  poselstwie 
Rzeczypospolitej przy tządzie rzeczy pospolitej 
czechos.owackiej i odiwołał dra Józefa Wierusz- 
Kowalskiego, posła nadwyczajnęgo i ministra 
Upełnomocnionego I. klasy ze stanowiska kie­

rownika przedstawicielstwa Rzeczypospolitej 
Po-iskiej przy stolicy Apostolskiej.

O f l t t d u }  p a r y ®  Rady j t a  w  W a n i ę .
Warszawa. (PAT) W odpowiedzi na zaprot- 

szenie Rady miejskiej miasta Warszawy prezy­
dent Ra/dy miejskiej mimsta Paiyża Le Corbedlit. 
nadesłał depeszę, że wraz z kolegami swymi 
przybędzie na uroczystość Napoleońską w War­
szawie

limm m i t u i a  dla t o f a n u  aliterCw.
Warszawa. (Telef. M.) Ministerstwo spraw 

wojskowych wyda w najbliższych dniach rozpo­
rządzenie, mocą którego wszyscy oficerowie nie- 
ionacś zostaną zkosza.owani, t0 zniczy będą 
zamieszkiwali specyalne budynki, przeznaczone 
dla oficerów. Zapowiedź tego rozporządzenia 
prasa warszawska wita z Wieisiem zadowole­
niem, albowiem w cen sposób wiele zajętych po­
kojów kawalerskich będzie można oddać Jo dys- 
pozycyi ludności cywilne],__________

. . w mitwie   _
Praga, (Last, Express) Wszyscy komuniści, 

którzy byli członkami komiayi administiacyjnej 
po gminacn i miasta7 rezygnują ze swych go­
dności. To samo dzieje się ma. śląskn Cieszyń­
skim pod zaborem czeskim, gdzie we> wszystkich 
gminach polskich panuje rząd absolutyśtyczny 
po rozwiązaniu detychczasowych przedstawi- 
ćielstw gminnych. Z 2i gmin ŚU ska &eczyń- 
skiego pojawiło się 61 przedstawicieli komuni­
stycznych, którzy po wysłuchaniu referatów 
czeskich, polskich i niemieckich Wszyscy złożyli 
swe mandaty.

Preszburg. (East Exnre®s) Jak wiadomo, urzą­
dzili komuimiści w  węgierskim Hradyszczu 
strajk głodowy. Głodówka zakończyła się zyy. 
c-^twem strajkujących. Siowaka dra Richter™ 
przeniesiono ao szpitala, innych komunisoow 
wypuszczono na 'wolność za kaucyą ti.000 korom.

i: mim w i i  - « :  weryaf i  Ŵ tzawie?
Warszawa. (Telef. M.) RecLaccye .pism " a r -  

szawsiach otrzymały dzisiaj zai .SiSkąpiienLe, pi­
sane na maszynie, iż niejaki pan Fouley, tytu­
łujący się tymczasowym sekretarzem ambasady, 
zawiadamia, że w  nocy z dnia S na 9 kwietnia 
b. r. na mocy porozumienia się wszystkich 
stronnictw robobniczych i  radykalno-iiberal- 
nych w Wielkiej Brytanii powstał rząd reputalL. 
ki rad pracy, z czaso .vą siedzibą w Glasgow de. 
Kom dni kat zapewnia, że ca’y naród Wielkiej 
Brytanii i Irląndyi przyjął utworzenie rządu z* 
wielkim entuzyazmean. Dziieumiki warszawskie 
zamieszczając ten komunikat zaznaczają, że na*« 
zwisko Fooley prawie tyle zaib-cizy, po angielsku, 
co głupiec albo waryat.  ____________

R u c n  g i e ł d o w y T
Kraków 13 kwietnia,

(stm.i Wzmocnienie tendencji na srieldzde krar- 
kowskiei. ujawniające sie od dni lulku. saczyLa 
nabierać cech .trwalszej poprawy. Ożywienie rynku 
trwa w dalszym ciąKu. obroty są wiek sze. imns- 
akcve liczniejsze kursa zwj żkują stale co się u- 
wydatnia nietyiko w transakc\acn przv dokonanej 
sprzedaży, ale t-ikże .w wyższych żądaniacn przy 
zaofiai-owaniu tych papierów, którycli jeszcze po- 
orawa nie dotknęła Wczoraj w dalszym ciągu na 
pierwszeir m ejscu w tendencyi zwyćkowei staiy 
„Faroivozy% które zyskały przeszło 300 punktów i 
były żywo poszukiwane. Zwyżkowały także znacz­
nie bo o 70 punktów, co o takiego ..lekattgo" pa­
pieru iest dużo. P. T II.. które ad do pewnego ct*>- 
pnia barometrem naszej giełdy —  wzmocniła się 
tendeneya cua Żeglugi polskiej Tepege. Polskiej 
Nafty. I'rzebini żelaznej Obok tego dokonano kilką 
iransakcyj aktj aaai bankowymi, ugoiem nastrój 
giełdy w dalszym ciągu doory'.
CEDUŁA KURSOWA O ułŁbć KRAKOWSKIEJ Z 

wNIA 12 KWIETNIA.
Waluty i dewizy: Dolary Stano .v Ziednoczonych 

gotówka 760 7y0. Franki francuskie gotówka 55, 58
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czeki 56 59 Franki szwajcarskie gotówka — czeki 
130. 140 klarki niemieckie got jwka 12. 13 czeki 
1275. 1375. ‘Korony austriackie gotówka 120 125.
czeki 125 132 Korony czeako.słowackie gotówka 
iO‘50. 11‘50, czeki l i  12. Lei rumuńskie gotówka
11. 12, Liry włoskie gotówka 30 32 czeki 30 34 

Akcy Tuw. handl. i ptzein,; Polskie Tow. han dl. 
, PT ii" I— Ili emis. ofiar. *75. żad. 1075 transake.
085 1050. IV. emis. ofiar. 750. żad 850 trai.sal
77(6- -825 Polski Glob Tow trans,portowo-handlow ■ 
ofiar. 1650. żad. 1850. Żegluga Polska ofiar. 650.

żad 750; transakc 700. Zieleniewski ofiar. 6300. żad 
7200 Wai^z Ska akc. Budowy Parowozów II ein. 
ofiar 2000 żad. 2300, transakc. 2000 —2225 ‘.Lemiesz." 
fahnki maszyn rolniczych ofiar 4000 żad 4400. 
..Trzebinia1', fabr maszyn i narzędzi rolniczytli 
I— III eW s ofiar. 2900. żad 3100. traruakc. 3000. 
..AutomWorj' faórvka samochodów ofiar 2250. żad. 
2450. tran»akc. 2350. ..Górka" fabryka cementu 
ofiar. 6800. żad. 7200 Gaj akc Zakłady Górnicze 
Sie. sza ofiar. 5500 żad 5300. „Tenege" Tow dia 
rrezdsivbiorstw górniczych ofiar. 7300 zad. 7600.

.Toiska N a fta  o f ia r  3000, żad 3200, transakc. 3050. 
F .lektrow nia w  S ierszy I I I  emis, o fia r  1700. żad. 
ttoyu iranoalśc 1700— 1750 ..O ikos" T. A o fiar. 36001, 
żad 3800. .-.Fezef Pow szechne zak łady budow lane 
ojfiar. OOt żMd. i OOC. FaLr. nrzci.worów tłuszczów, 
w Trzebin i o fia r . 2u00 żad 2800 „K ra ku s1’ Zjedn. 
tu.hr. nrzeiwdróey w yskokow ych , o fiar. ' 3600 żad. 
3800, F a b ryk a  porcelany w Ć m ielow ie  o fia r  3600. 
żad. 3800.

_ _ . m m

? DROBNE OGŁOSZENIA:

ZNANY MALARZ zrobi portret 
i odstąpi eof z swoich 

obruzów ża odstąpie.iie pokoju
z kuchnią. ZgłOozeuia do biu­
ra .eidamj' „Trasa Karme­
licka 16, pod p- g- 3625

|(AR0AS WŁADYSŁAW z W
' • kowa, zgubioną kartę od­
roczenia unieważnia. 3821

N
aStłBYM ładną, małą willę, 

lut don.ek z komfortem 
w Krakowie lub Tarnowie, i 
z wolnera kawalerskiei.. mie­
szkaniem 1 tadnemi meoiami, - 
Poi sdniclwo wykluczone. (
B ezp o ś red n ie  zgłoszenia no j 
Biura re d amv „Pras.. Kar j 
Karmelicka 16, pod „Ziemia­
mi, 507______________  8326

M~ T o u E  m ałżeństw o poszu­
kuje jjosad racLui atrzńw 

i kancelistów w Małopolsce. 
Życirrysy i kwalilikacye na 
żądanie oglądać można w Ad- , 
m ui3tracyi Gońca Krak. pod 
„Mioue małżeństwo11. 3810

SKRA0ZI0NE doku nenta woj 
skowe na nazwisko Ma- 

stalerz Jan; Kraków, uniewa­
żnia się. 3826
TARTAKI kompletneobrabiar- 
• ki do arzewa, metali. Urzą­
dzenia młyńskie, Lokomobile, 
Motory, Urządzenia rozma­
itych fabryk poleca „Pilot* 
Lwów, Batorego 4. 3bfJ5

MASZYNA PAROWA stojąca 
nowa 52 HP normalnych 

okazyjnie do sprzedania. 3774 
Lwów, Batoref j  4.

[ i f i P S  nragnial
Czy powodzenia w życiu ku- 

pieckiem, zawodowem Iud to-
warzyskinm? J

Czy pTagnie Pau(i) majątku 
lub.szczęścia w innym kieruu- 
ku? — Wszyttko osiągnie 
Pafl(i) w życiu studyując nSsz 
kufó korespondencyjny 3780 

,.Nowe Mykli1' 
Prospekta za nadesłaniem 5 
Mk \dre»ować: Zastępstwo 
wydawnictwa .Nowycn Myśli* 

Lwów, Brodecka 69.

PŁUBI motorowe, parowe 
maszyny rolnicze, n.ząazn- 

nia oraz naczynia “lleczarskie, 
Moiory, Turbiny, Lokomobile, 
poleca .Pilot* Lwów, Batore 

_________ go 4. 3( 83

HUCKR0 A0AM, ur w r, 1001, 
z gminy Tenczynek pow. 

Chrzanów, z^ubi* kartę bez­
terminowego urlopu ' Baonti 
Zapas. Wojsk Warto wn. i Etap. 
I Komp, Moniin. Łaskawy  
znalazca zechce prresłae ofi­
cerowi ewidencyjnemu w 
Chrzanowie. 3302

7BUBI0NE paDlery wciskowe 
"  na nazwisko Haber Józef, 
Sanka p. Tenczynek, unic- 
v. ażni&j. 38 4

Zakład krawiecki 
ii. Heisler

Kraków, pl. Matejki 7
wykonuje ubrania z własnych 
i ź dostarczonych maieryałów.

* C eny  p rzy stęp n e . 3767

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną 
kartę odroczenia na imię 

Izydora Wodziańskiego ur 
w r. 1898. Kurta była wy sta 
wioną 20 lutego 1920. 3809

OBRABIARKI wszelkich syste- 
"  mow do drzewa; metali, 
mioty cprężynowe, parowe. 
Narzędzia dla ‘tażde: gałęzi 
przemysłu poleca „ P iL T IT ”  
Lwów, Batorego 4. 3684

iTKMA

I

Ważna dla Kupców, Kooperatyw. 
Kółek Rolniczych I

naczynia emaliowane,
ruszta do pieców, blachy ku­
chenne, kuchnie żelazne itp.

artykuły budowlane. 
World jutowe 200 kg na zboże

Ł 1 {• F- 
Atramenty .óżnych gatunków 
, z własnej fabryki poleca 
Dom Handlowy „Ursus" w hze- 

wic. 378 j 
Tylko hurtownio. 6 nj n'illo.

l  M ACH AUF
PRZEDSIĘBIORSTWO DLA OBROTOW 

TECHNICZNO-HANDLOWYCH

Kraków, ul. Dunajewskiego 6,
Telefon Nr. 3001. 3707

utrzym uje : n a  u k ł a d z ie  i d o s t a r c z a

WSZYSTKIE PRZYBORY TECHNICZNE 
. DLA WSZELKICH GAŁĘZI PRZEMYSŁU |

••••■■•M iiaM in n M n H W H iw uaw H M M il*

O R Y - ilN A . .NE S Z W E D Z K I E  U I R O E K f

FlABOLC ftf
hurtowo. i detaucznie poleca 

JEHERALNY PiZEDSTAWtCIEL
S. JAKJB0WICZ, Warszawa, Żelazne Brama 6.

W  Ceny na żądanie. H T  3819

Zboża rumuńskie pataniato
W s z e lk i c h  g a t u n k ó w  z b o ż e

po znacznie zniżonej cenie dostarcza wagonowo

„ P f l L S i * '  £ X ”  Polski Lmj.it Handlowy
K ra k ó w , pL M a ry  i  k .  5 , te L  2 9 3 . 3648

SAMAftlS ̂
TUTKI i BIBUŁKI DO PAPIEROSÓW 

z  fabryki

H Władysława Ppgacza £ Ski 5
iv  K r a k o w ie  asao B

A  iq  pierwszej Jakości! I  
^  _ E _ L _ n * B B S E 3 I S a B B ^

I WÓDKI KASPROWICZA
stale na skbdci komisowym 
w mt srarYn. eh ui ....ytowvch

Jeneralna Repiezen‘.acya „KOMPAS*
POLSKIE BIURO ftiĘDZY ’. .‘.RODO W EGO HANDLU

Kraków, niica Smoleńsk 16. 3555 i  ,

Przy zamówieniacn pros:my 
powołać się na nasze pismo.

GARBNIK, Towarzystwo akcyjne w Krakowie.
W  dniu 21 kwietma 1921 r. o godz. 5-tej popołudniu odbędzie się w sali Izby handlowej i przemysło­

wej w Krakowie przy ul. Długiej L. 1

Walne Zgromadzenie Organizacyjne
akcyonaryuszy firmy GAR3NIK, Towarzystwo akcyjne w Krakowie, na które subskrybentów zapraszamy.

P o r zą d ek  dz ienny:

1) Zagajenie i sprawozdanie Komitetu założycieli, wybór przewodniczącego oraz dwóch skrutatorów.
2) Założenie spółki akcyjnej oraz ostateczne ustalenie i powalenie treści statutu spółki w  brzmieriu za- 

twierdzonem przez rząd.
3) Zatwierdzenie czynności w  bi zmienia spółki przez założycieli zdziałanych.
4) Oznaczenie ilości członków Rady zawiadowczej oraz ich wybór na lat 5 (§ 28 i 14 statutu).,
5) Wybór dwóch rewizorów i dwóeh zastępców rewizorów (§ 41 statutu).
6) Ustalenie wysokości marek prezencyjuych dla członków Rady zawiadowczej (§ 33 statutu).
7) Uchwała co do zatwierdzenia rachunku kosztów założenia spółki akcyjnej.
8) Wybór dziennika dla ogłoszeń oficyalnych spółki (§ 50 statutu).
9) Wybór dwóch członków celem podpisania protokołu Walnego Zgromadzer a.

10) Wnioski i interpełacye. ,

W  myśl § 17 statutu uprawnia posiadanie 10 akcyi do oddania głosu na Walnem Zgromadzeniu.
Prawo głosowania na Wainem Zgromadzeniu może być wykonane przez każdego akcyonaryusza bądź 

osobiście, bądź przez pełnomocnika bez względu na to. czy ten jest akeyonaryuszera lub nie.
Kobiety głosują albo osobiście albo przez swych małżonków jako ustawowych zarządców -eh majątku 

bez osobnego pełnomocnictwa albo przez innych pełnomocników. Osoby będące pod kuratelą lub opieką 
i osoby . rawne głosują przez swych ustawowych, względnie statutowych zastępców bez osobnego pełnomo­
cnictwa. Każdemu akcyonaryuśzowi wolno dla wszystkich przysługujących mu głosów ustanowić tylko jednego 
pełnomocnika.
i Świadectwa tymczasowe, wydane przez Komitet założycieli, służą jako ‘egitymacye na 1 aine Zgroma­
dzenie Organizacyjne.

KOMITET ZAŁOŻYCIELI. .jS27,

(
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Na podstawie uchrrały zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 19. lutego 1921 r. zatwierdzonej 
prze* Ministerstwo Handlu i Przemysłu, jakcteż Ministerstwo Skarbu dnia 31. marca 1921 L. 1176, posta­
nowiła R aja  Nadzorcza Towarzystwa ogłosić

subskr^pcyę na III. emisyę w ilości 400.000 sztok akcyj
na warunkach następujących:

h  Dotychczasow. akcyoneryusze I. lub II. emisyi mogą objąć na każdą akcyę L lub II. emisyi 4 (cztery) 
akcye ID. emisyi nominalnej wartości 500 Mp. przez zapłacenie piemii 500 Mp.

2. Akcye Jfl. emisyi nie objęte przez dotychczasowych posiadaczy I. lub II. emisyi będą oddane
nowym nabywcom z poza grona dotychczasowych akcyonaryuszy z premią 1500 Mp. po cenie 2000 Mp. 
od sztuki

3. Wszystkie premie wpływają w  całości w  myśl § 7. statutu do funduszu zapasowego Spółki.

4 . Prawo poboru przysługujące dotychczasowym akcyonaryuszom musi być wykonane do dnia
czwartego maja b. r. włącznie pod rygorem utraty tegoż prawa, zgłoszema bowiem po tym termu) s hie
będą uwzględniane. Akcyonaryusze wykonujący prawo poboru muszą przedłożyć-równocześnie ze zgło- * 
szenien. akcye oryginalne L iub II. emisyi uzasadniające prawo poboru celem zaznaczenia, ze prawo poboru 
zostało wykonane i zapodać.na zgłoszeniu numera przedłożonych akcyj.

5. Zgłoszenia nowych akcyonaryuszy przyjmuje się również tylko do powyżej oznaczonego terminu 
dla starych akcyonaryuszy t. j. do 4-go maja. t

6- Przy zgłoszeni a prawa poboru jak i zgłoszeniu przez nowonabywców, należy podpisać dekla- 
racyę syndykacką i uiścić gotówką całą cenę kupna wraz z 8%-owemi odsetkami od całej ceny kupna 
bieżą cetn. od dnia 1. stycznia 1921 r. do dnia wpłaty, o ile naturalnie już przedtem wpłata na III. emisyę 
nie została uskuteczniona i na akcyach oryginalnych wykonan-e prawa poboru zaznaczone.

7< Zarząd „Polskiej Nafty" zastrzega sobie prawo przydziału akcyj wedle swojego uznania. W  razie 
nieprzydzielenia akcyj złożona równowartość zgłoszonych akcy, zostanie zwrócona najdalej do 31. maja 
1921 r. wraz z ó^-owem1 odsetkami.

8. Nowe akcye wydane będą akcyonarjmszom źa zwrotem potwierdzenia kasowego, poniżej poda­
nych instytucyj i uczestniczą w zyskach Towarzystwa na równi ze starenr akcyami

Zgłoszenia na nowe akcye przyjmują: 880?

Biur , Polskiej Nafty'1 w Warszawie, ul. Chmielna 10, we Lwowie, ul. 3-go Maja 19 , oraz nastę­
pujące instytucye finansowe:

J L

We Lwowie: Poiski Bank Przemysłowy, Ziemski Bank 
Kredytowy, Polski Bank Krajowy.

W Warszawie: Bank przemysłowy warszawski i jego 
oddziały i filia Ziemskiego Banku Kredytowego.

W Gdańsku: Polski Bank Pzzemysłowy
W Krakowie: FUia polskiego Banku Przemysłowego, 

Filia Polskiego Banku Krajowego, Filia Ziem­
skiego Banku Kredytowego, H. Ripper i Ska 
Dom Bankowy.

W Poznaniu i Wielkopolsce: Bank Handlowy i jego 
oddziały, Bank Przemysłowców i jego oddziały.

W Wilnie; Oddział Banku Przemysłowego Warszaw­
skiego .

W Łodz*: Bark Handlowy i jego oddziały.

W Białymstoku: Oddział warszawskiego Banku Prze­
mysłowego.

W Grodnie: Gddział warsz. Banku Przemysłowego. 
W Płocku: Oddział warsz. Banku Przemysłowego. 
W Białej: Ekspozytura ^olskiego Banku Krajowego. 
W Borysławiu: Ekspozytura Polskiego Banku Przem. 
W Dąbrowie Górn.czej: Filia Polskiego Banku Prze­

mysłowego.
W Drohobyczu : Filia Polskiego Banku Przemysł.
W Krośnje: Fika Polskiego Banku Przemysłowego. 
W Lublinie: Filia Ziemskiego Banku Kredytowego. 
W Rzeszowie: f  ma Polskiego BanKu Przemysłowego 
W Stanisławowie: Filia Polskiego Banku Krajowego. 
W Stryju : Filia Polskiego Banku Przemysłowego.

wydawcat .W RUttpłtrie Spółkk Wydawniczej „Goniu: Krakowski" Sp. c o. o.: Marian Ftmiana, Redaktor oćpow.s Ludwik Grona*
Drukarnia Ludo? r a w Krakowie,


